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Człowiek w klatce
Z szeregu „dobrodziejstw", jakie nam pozo­

stawiła wojna światowa w spuściźnie, zosta­
ły już niemal wszystkie dostatecznie oświetlo 
ne w publicystyce gospodarczej. Zablokowa­
nie rynków zbytu wskutek wszechwładnego 
protekcjonizmu sparaliżowało wolną wymia­
nę towarową, prowadząc do zaostrzenia sto­
sunków polityczno-gospodarczeych między 
państwami j w dalszej kodsekwencji do tru ­
dności w obrocie kapitałami, czego jesteśmy 
obecnie świadkami Należałoby się jednak za­
jąc problemem bardzo istotnym dla stosun­
ków powojennych, a mianowicie zamknię­
ciem ujść emigracyjnych dla mas ludzkich. 
Przebieg kryzysów gospodarczych w latach 
przedwojennych nie mógł z tego powodu dojść 
do takiego napięcia, jakie dzisiaj obserwuje­
my, ponieważ masy ludzkie wytrącone dzia­
łaniem depresji gospodarczej z normalnego 
procesu produkcyjnego odpływały do innych 
krajów, szczególnie do zamorskich np. do Sta 
nów Zjednoczonych, Kanady, Argentyny, Bra 
zylji, Afryki poł., Austrałji itd., nie ciążąc na 
życiu gospodarczem kraju przeżywającego kry 
zys. Również proces urbanizacji, tj. wędrówek 
ludności z ośrodków wiejskich do miast, ła­
godzony był wentylem emigracyjnym wyrów 
nującym stosunek podaży do popytu na ryn­
ku pracy. Wreszcie postęp techniczny, udosko 
nadający środki produkcji i powiększający 
podaż na rynku pracy przez zastąpienie pracy 
ludzkiej energją techniczną, neutralizowany 
był emigracją ludności. W  związku z tem 
przyjęła się w czasach przedwojennych teza, 
iż cyfra emigracji ilustruje nasilenie kryzysu 
gospodarczego w danym kraju. Im większa 
yyła emigracja z danego kraju, t©m silniejszy 
kryzys przechodził ten kraj wskutek zmniej­
szenia się możności zaabsoibowania tej części 
ludności, która zmuszona była do emigracji,— 
przez życie gospodarcze. Zanik emigracji w 
pewnych czasokresach był odpowiednikiem 
pomyślnej sytuacji gospodarczej danego kraju.

Ten proces uniemożliwiający wzrost przesi­
lenia w czasach przedwojennych do stopnia 
znanego obecnie, przerwany został wojną 
światową. Każde państwo absorbujące w cza­
sach przedwojennych duże masy emigrantów, 
bądźto ustanowiło zmniejszające się progre­
sywnie kwoty imigracyjne, bądźteż wstrzy­
mało zupełnie imigrację z pewnych krajów. 
Największa przed wojna imigracja włoska 
spadła z liczby 900 tys. osób w r. 1913 do 62 
tys. osób w r. 1929, obecnie zaś jeszcze bar­
dziej zmalała, a jeśli się zważy, iż pod wzglę­
dem naturalnego przyrostu ludności utrzymu­
ją sję Włochy na jednem z pierwszych miejsc 
w skali światowej (naturalny przyrost ludno­
ści we Włoszech około 28.4 pro mille), zaś są­
siednia Francja cierpiąca na niedobór ludno­
ściowy ogranicza z przyczyn politycznych 
imigrację z Włoch, — wówczas uwypukli się 
trudne położenie Wioch ściśniętych obręczami 
Ograniczeń emigracyjnych. Emigracja angiel­
ska wynosiła w latach przedwojennych prze­
ciętnie około półtora milj ona osób, w roku

1929 spadła do liczby 160 tysięcy osób, (łącz­
nie z Irlanają), zaś w roku 1931 emigracja z 

' Anglji ustala niemal w zupełności. Emigra­
cja z Niemiec, wynosząca również kilkaset 
tysięcy osób w latach przedwojennych, spadła 
do śmiesznej liczby 6.205 osób w drugiem 
półroczu 1931 r.

Możnaby podobną statystykę spadku liczby 
emigracji przytoczyć w odniesieniu do wszyst 
kich państw posiadających nadwyżkę ludno­
ści. Czyż jednak sami nie odczuwały na wła­
snej skórze dotkliwych skutków ugianiczeń 
emigracyjnych? Stany Zjednoczone, Kanada, 
Brazylja, Argentyna, Afryka południowa — 
wszystko otoczone wysokim wałem utrudnia­
jącym wzgl uniemożliwiającym emigrację, a 
Australja, prawie-że próżny kontynent uważa, 
że obecnie winna się raczej liczyć z emigracją 
z Austrałji, aniżeli możnością przyjęcia imi­
gracji.

Przyczyny ograniczeń emigracyjnych nie 
leżą na płaszczyźnie wyłącznie gospodarczej. 
Możnaby nawet powiedzieć, iż względy gospo­
darcze, a więc wpływy związków zawodo­
wych przeciwstawiających się napływowi ele­
mentu imigracyjnego, jako zwiększającego 
podaż na rynku pracy i naciskającego na pła­
ce, były małoznaczne. Natomiast bardzo waż- 
nemi momentami były względy polityczne. 
Gwałtowny wzrost nacjonalizmu w epoce po­
wojennej na całym świecie postawił państwu 
powojennemu zadanie konsolidacji czynników 
narodowych. Nawet Stany Zjednoczone opa­
nowane zostały ideologją „narodu" amerykań 
skiego, w myśl której należy wstrzymać do­
pływ elementów obcych, mogących zakłócić 
proces asymilacji żywiołów osiadłych poprze­
dnio. Stanom Zjednoczonym chodzi w tym wy 
padku o to, o co chodzi niemal wszystkim 
krajom w ich niefortunnych programach gos­
podarczych: o groźbę wybuchu wojny i moż­
liwość zajęcia przez poszczególne grupy naro­
dowościowe w Stanach Z iednoczonych stano­
wiska kolidującego z interesami politycznemi 
Stanów, lub też osłabiającego zbiorową wolę 
całego „narodu". Stany Zjednoczone pragną 
uniknąć powtórzenia się wypadków z czasów 
wojny światowej, kiedy np, Włosi nie bacząc 
na interesy amerykańskie wszczęli akcję po­
lityczną w sprawie ich ojczyzny, podobnie i 
Niemcy, Irlandczycy przeciw Anglji. Czesi, 
Polacy, Jugosłowianie za niepodległością pań­
stwową ich narodów itd. Prądy ideologji pan­
europejskiej wycisnęły też specyficzne piętno 
na systemie kwot imigracyjnych do Stanów 
Zjednoczonych, nrzyznając np. dzikim szcze­
pom Ameryki środkowej znacznie większe 
przywileje imigracyjne, aniżeli cywilizowa­
nym Europejczykom, mogącym przecież przy­
czynić sję do postępu gospodarczego Stanów 
Zjednoczonych.

• * *
Ograniczenie możliwości wolnej gry na mię 

dzynarodowym rynku pracy drogą utrudnień 
czy też zakazów imigracyjnych i wynikające 
z tego usztywnienie płac zarobkowych zmusi­

ło grupy pracodawców do szukania dróg 
umożliwiających redukcję kosztów wytwór­
czości. Wskutek zmechanizowania metod pro­
dukcji wzrósł wskaźnik wydajności pracy je­
dnego robotnika o przeszło 50 procent w sto­
sunku do lat przedwojennych. Wyrzucone z 
procesu wytwórczego masy łudzicie powięk­
szyły liczbę bezrobotnych, którzy wskutek o- 
graniezeń imigracyjnych zmuszeni byli pozo­
stać w kraju i zażądać opieki państwowej. 
Państwo, przychodząc z pomocą finansową 
bezrobotnemu i przyjmując temsamem troskę 
zaspokojenia potrzeb społeczno-gospodarczych, 
normalnie do niego nie należących rozszerza 
naturalnie budżet, obciążając podatkami ży­
cie gospodarcze. Równocześnie kurczy się siła 
nabywcza ludności wskutek zmniejszenia o- 
gólnej sumy wypłaconych zarobków i spadają 
obroty handlowe, a z drugiej strony wzrasta 
koszt amortyzacji kapitałów inwestowanych 
w urządzeniach racjonalizujących wytwór­
czość, ciążąc na kalkulacji. Koszty własne to­
waru drożeją, woebc czego zachodzi potrzeba 
podwyżki cait-L  jednocześnie wzmocnienia o- 
chrony celnej dla przeciwdziałania konkuren­
cji zagranicznej. I tu jesteśmy przy dal‘zym 
etapie protekcjonizmu, głównego źródła na­
szej dzisiejszej niemocy gospodarczej.

Pierścień zamykający wolną grę sił ekono­
micznych, ścieśnia się. Dawniej były masy 
emigrantów najlepszymi pionierami eksportu 
towarów wskutek sity przyzwyczajenia icK 
do konsumeji towarów produkowanych w kra 
ju ojczystym, jak również najpewniejszymi 
czynnikami bilansu płatniczego kraju ojczy­
stego, dokąd posyłali znaczniejsze kwoty pie­
niężne dla krewnych, fundacyj itd. Brak przy 
pływu świeżych elementów imigracyjnych ro* 
luźni! więzy łączące dawnych imigrantów z 
krajem ojczystym Narastają nowe generacje 
o psychologji „tubylczej", niemające już sen­
tymentu dla potrzeb kraju ojczystego 1 pisy­
wane prądem chwili.

Trudno jest przewidzieć dalszy rozrwój w y­
padków  w dziedzinie ograniczeń imigracyj- 
nych. Narazie wpędziły one człowieka — pa­
na stworzenio na ziemi — do klatki.

JÓZEF DIAMENT

Przed znacznemi ogranicze­
niami importu

Agencja warszawska „AKA‘‘ dowiaduje się 
ze źródeł najbardziej poinformowanych, że 
dnia 30 hm. ogłoszone będzie w „Dzienniku 
Ustaw" zarządzenie m inistra skarbu i innych 
zainteresowanych ministrów, wprowadzające 

z dniem 1 stycznia 1932 znaczne ograniczenia 
importu wszelkiego rodzaju artykułów. Ogra 
niczenia te obejmują wykaz nietylko artyku­
łów zbytkownych, lecz j tych, których prsy- 
wóz do Polski obciąża pasywa bilansu han­
dlowego. Wprowadzenie reglamentacji i ogra­
niczeń zadecydowane było na Radzie ministrów 
przed świętami, jednakże ogłoszenie odroczo­
no na po świętach przez wzgląd na to, że w 
międzyczasie mogliby importerzy sprowadzić 
zbyt wielkie transporty. Również przewiduje 
się w tymże samym celu ograniczenia impor­
tu podwyższenie stawek celnych na cały sze­
reg artykułów.
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Fedroi prayslenfa Sokołowa Ameryki
Toftfsrzyszy my zns ny polityk angielski sir ilpgelly

Londyn (ŻA T) Prezydent Organizacji Sjo- 
nistycznej p.  Ńąlium Sokołów udał się w to­
warzystwie córki dr. Cecylji Sokołów do Ame­
ryki, gdzie prowadzić będzie kampanję na 
rzecz Keren Iłajesodu. Panu Sokołowowi towa 
rzyszy również b. członek Izby Gmin labourzy 
sta sir Norman Angelł, który odegrał wybit­
ny rolę podczas zeszłorocznych rokowań rządu 
angielskiego z Agencją żydowską. Sir Angell 
weźlie czynny udział wT prpagandzie Keren Ha 
jesod w Stanach Zjednoczonych.

Przed wyjazdem do Ameryki p Sokołów od 
był szereg konfercucyj z sekretarzem stanu dla 
spraw kol on ji sir Ćunliffe-Lister‘em oraz kil 
ku wyższymi urzędnikami ministerstwa kolo- 
nji. Przedmiotem konferencji były sprawy pa

łestyńskie.
Do Londynu powrócił po kilkumiesięcznym 

pobycie w Afryce Południowej przywódca „Miz 
raćhi" rabin Meir Berlin, który bawił w Lon­
dynie dzień i udał się do Nowego Jorku na tym 
samym okręcie co prezydent Sokołów.

• * *
Ch. N. Bialik m a towarzyszyć Weizmanno- 

wi w podróży do Afryki Poł. „Doar Hajom“ 
donosi, że bawiący obecnie w Europie Chaini 
Nachman Bialik zaproszony został do towa­
rzyszenia drowi Weizmannowi w jego podró­
ży do Afryki Poludn., gdzie dr. Weizmann sta 
nie na czele tegorocznej kampanji Keren Ha- 
j es od u.

Bazylca, 24. 12. PAT. Sprawozdanie komitetu 
ekspertów zaznacza, że kilkuletni okres inflacji w  
Rzeszy niemieckiej spowodował zmniejszenie się 
wewnętrznego długu Rzeszy do su.my stosunkowo 
bardzo małej, co stanowi „plus z punktu widzenia 
ściśle budżetówego“. W sprawie sytuacji koi ei nic 
.mięciach sprawozdanie zaznacza, eż Towarzystwo  
Kolei Niemieckich jest w  zasadzie przedsiębior­
stwom oparłem na zdrowych podstawach i że, kie­
rując się handlowemu zasadami, eksploatacja kolei 
mogłaby dawać zyski netto. Sprawozdanie stw ier­
dza, że finansowe trudności Niemiec wypływają 
po części z  kryzysu, a w  szczególności z katastro­
falnego spadku cen. W kaźdymbądź razie wycofy­
wanie kapitałów zagranicznych, "dająće się zauiwa 
żyć w  wielu krajach, zaznaczyło się specjalnie sil­
nie w Niemczech, pi zyczem kryzys tamtejszy cha­
rakteryzuje wybitnie proces deflaejii. Inwestycja 
tych kapitałów pozwoliła w  swoim czasie na od­
budowę i ulepszenie sytuacji gospodarstwa nie­
mieckiego, ale równocześnie uczyniła Rzeszę bar­
dziej w rażliw ą na wszelkie wstrząsy międzynaro­
dowego rynku pieniężnego. W  dodatku wydatki 
budżetowe Niemiec stale wzrastały do roku 1930, 
zwłaszcza na skutek wypłaty przez skarb wsparć 
dla bezrobotnych, , podczas gdy dochody stałe 
zmmiejszały się. Ten słały wzrost wydatków przy 
czynił sie do szybkiego powiększania się długu, 
zarówno Rzeszy jak i  krajów związkowych i 
gmdm a ma on sw e źródło poczęści w wadliwymi 
niLCimiockim systemie fiskalnym. Srpawozdanie pod 
kreślą, że perspektyw przyszłości Niemiec nie na­
leży oceniać, opierając się wyłącznie na danych 
teraźniejszości niemieckiej; w safnej rzeczy, udo­
skonalone gospodarstwo niemieckie szybko odzy­
ska całą swoją intensywną wydajność, gdy tylko 
minie okres światowej depresji ekonomicznej.

Sprawozdanie stwierdza. że będzie potrzeba 
1.700,000.000 nurek niemieckich dla uiszczenia w  
1932 roku procentów i na amortyzację zewnętrz­
nych długów' Rzeszy, przyczem podkreśla trudność 
oceny wysokości kwoty uzyskanej przez Niemcy 
naskutek wycofania swych wierzytelności z zagra 
nicy. Po tem wyczerpującem zanalizowaniu sytu­
acji Rzeszy sprawozdanie stwierdza, że Niemcy 
mają słuszną podstawę do oznajmienia, iz nie są  
w stanie w  lipcu 1932 roku dokonać wpłaty uwa­
runkowanej części swych spłat reparacyjnyoh za  
ubiegły 1932 r. Raport oświadcza, że, w ziąw szy  
pod uwagę współzależność ekonomiczną różnych 
krajów, rządy nei mogą być obojętne na wyżej opi 
sana sytuację Rzeszy, wobcC czego powinny one 
niezwłocznie zbadać wszelkie zagadnienia, które 
stawia na porządku dziennym chwilowa niewypła­
calność Niemiec. Sprawozdanie niemniej jednak 
przypomina, że byłoby bezccłowem uwalnianie 
Niemiec od ich zobowiązań płatniczych, których 
nie są one w  stanie chwilowo wykonać, o ileby 
się przeniosło poprostu ten ciężar spłat z Niemiec 
na inne państwa. W reszcie sprawozdanie wyraża 
optuję, że dla przywrócenia na św iecie zaufania, 
jedinnym z najlepszych i najpilniejszych środków  
mogłoby być nowe uregulowanie sprawy w szyst­
kich długów międzypaństwowych, nie wyłącza­
jąc długów względem Stanów Zjednoczonych.

CZY WYSTARCZYŁBY j e d e n  d z i e ń  
„BE Z PIWN Y“

Nowy Jork, 2G. 12 PAT Podczas dyskusji w  
sprawie moratorjum sen. Johnson oświadczył, iż 
gdyby każdy Niemiec wyrzekł się piwa przez je­
den dzień, Niemcy zmalazłyby środki na zapłace­
nie odszkodowań.

Lord Fassfield w yje żd ża  
do Rosji

Jtrk donoszą, lord Passfield, b. minister ko­
lon i j w rządzie Lnbbur ^arty, zamierza w na 
stęp bym ; oku wyjechać do Rosji. W tym ce­
lu uczy się Pąssficld języka rosyjskiego, cho­
ciaż liczy już 72 lat.

K o m ite t rze c zo zn a w c ó w  stw ie rd za
chwilową niewypłacalność Hiemiec

i konieczność nowego uregulowania sprawy długów
międzypaństwowych

Jaki będzie treść polshc-sourieckiego 
paktu o nieagresji

Wywiad Emila Ludwiga ze Stalinem
z nami wiele państw Zupełniej otwarcie wyraziliśmy 
gotowość zawarcia takiego paktu również z Polską,
I nie było to dla nas tylko frazesem, lecz istotna 
wolq zawarcia umowy. Z chwila, gdy Polska wyra­
ziła gotowość prowadzenia rokowań o nieagresji ro­
zumie się, że zgodziliśmy się na to i przystąpiliśmy 
do nich. Cóż więc — pytam — mogłoby ize stano­
wiska niemieckiego w związku z zapowiedzianymi 
rokowaniami dawać podstawy do obaw? Zmianę 
stosunków, czy też może pegorszenie. Do tego niema 
zupełnie żadnych podstaw. W pakcie o nieagresji 
Rosja będzie musiała oświadczyć, że nie będzie uży- J 
wała przemocy ani też podejmowała kroków zaczep­
nych, zmleizających do zmiany granic Polski albo 
do zmiany granic Polski albo do naruszenia iej nie- ■ 
podległości. Takie same oświadczenie złożyć będzie , 
musiała Polska w stosunku do Rosji. Obie strony 
złożą sobie wzajemnie przyrzeczenie, że nie inaią i 
zamiaru rozpoczynać wojny, wymierzonej przeciwko 
niepodległości, wzgl. integralności obu krajów. Bez >

Berlin 26. 12, „Berliner Tgbl.“ ogłasza w numerze 
świąt ocznym w ywiad, udzielony przez Stalina zna­
nemu publicyście niemieckiemu Emilowi Ludwigowi 
w  sprawie rokowań polsko-sow ieckich o pakt o 
nieagresji.

Na uwagę Ludwiga, że  Tokowania polsko-sow iec­
kie m ogłyby zepchnąć w cień ..tradycyjną przyjaźń 
między ZSSR. a Niemcami", i że uznanie przez rząd 
sow iecki granic Polski może być uważane w Niem­
czech za równoznaczne z wyrzeczeniom  się przez 
ZSSR. walki przeciwko traktatowi wersalskiemu, 
Stalin odpowiedział co następuje:

„Wiem, że w pewnych kołach niemieckich zauwa­
żyć można niezadowolenie i obawę, że ZSSR. w ro­
kowaniach względnie w pakcie z Polską uczyni krok, 
który ocnaezać może usankcjonowanie stanu poiada- 
nia lub też granice Polski. Mojem zdaniem, obawy 
te są nieuzasadnione. Oświadczyliśmy wszystkim, że 
gotowi jesteśmy zawrzeć pakt o nieagresji z każdem 
państwem, boa wyjątku. Tego rodzaju pakty zawarło

Dalsze napady na sklepy 
w Berlinie

Berlin 20. 12. PAT. W wigilję Bożego Na­
rodzenia powtórzyły się w różnych dzielnicach' 
Berlina napady na składy żywnościowe. Gru 
py młodocianych rabusiów wpadały do skle­
pów z rewolwerami w rękach, demolując je. 
Międzyte napastnikami a policja doszło do wy 
m iany strzałów Policji nie udało się ująć plą 
di ujących.

OHYDNY MORD RABUNKOWY W  BER- 
— LINIE —

Berlin 26. 12. PAT. W wigilję Bożego Naro­
dzenia nieznani sprawcy rokonali morderstwa 
rabunkowego w składzie cygar w śródmieściu 
Berlina. Bandyci zamordowali 66-letniego kie­
rownika znanej firmy Lose i Wolf, Gustawa 
Hutha, którego znaleziono z przestrzeloną skro 
nią. Rabusie dostali się przed zamknięciem 
składu do wnętrza i po dokonaniu mordu zra­
bowali 300 marek, poczem zbiegli. Policja wy 
znaczyła na ujęcie sprawców morderstwa na­
grodę w wysokości 1000 marek.

Zmierzch prohibicji w Stanach 
ZjeflneGrimych

Waszygton 26. 12. PAT. Poseł John Tilson, 
b. leader republikański i osobisty przyjaciel 
prezydenta Hoovera, w wywiadzie prasowym 
oświadczył, że w najbliższym czasie wniesie 
do kongresu projekt ustawy, na mocy której 
poszczególne Stany w obrębie swych granic 
będą mogły znieść prohibicję lub ją utrzymać. 
Wniosek zastrzega jednak, że otwieranie szyn 
ków pozostaje zabronione na calem teryto- 
rjum Stanów Zjdnoczonych.

Kraj — na sprzedaż!
Ottawa 26. 12. PAT. Rząd Nowej Funlandji 

zwrócił się do rządu kanadyjskiego z ofertą 
sprzedania mu Labradoru za sumę stu miljo- 
nów dolarów. Premjer Nowej Funlandji sir 
W illiam Caaker oświarczył, że Nowa Funlan 
dja jedynie Kanadzie sprzedałaby Labrador. 
Kanada chwilowo nie rozporządza dostateczne 
mi funduszami, wobec czego Nowa Funladja 
gotowa jest wydzierżawić tę olbrzymią połać 
kraju komukolwiek na przeciąg 99-ciu lat.

takiego* obowiązania ze strony Poiski pakt o nieagre­
sji nie mógłby zostać zawarty. Bez tych waiunków 
nie może być mowy o pakcie. Oto maximum tego, 
co uczynić możemy w stosunku do Polski. Ale czy  
oznacza to uznanlch systemu wersalskiego? Nie. Albo 
czy to jest równoznaczne z zagwarantowaniem gra­
nic? Nie! Nie udzieliliśmy nigdy tego rodzaju gw a­
rancji i nie uczynimy tego nigdy, tak samo Jak P ol­
ska ze swej strony ni« czyniła tego. 1 w przyszłości 
również nie udzieli gwarancji naszym granicom.

Nasze przyjazne stosunki z Niemcami w  dal­
szym ciągu pozostaną bez zm ianj. Pod tym w'zglę 
tłem obawy wyraź,one ze strony niemieckiej są zu 
pełnie nieuzasadnione. Obawy te znikną z obwiła, 
kiedy pakt o nieagresji po podpisaniu go przez 
Polskę zostanie przez ZSSR. opublikowany. W ów­
czas przekonają się wszyscy, że nic zawiera on 
nic takiego, co byłoby skier°wane przeciwko Niem 
com.

Komentując powyższy wywiad „Beri. Tagi." do 
daje, że Niemcy nic nie mają przeciwko unormo­
waniu wzajemnych stosunków między Sowieta­
mi a Polską. Inaczej przedstawiać się jednak bę­
dzie sytuacja, jeżeli projektowany paki przyczy­
ni się do zajęcia przez Polskę agresywnego sta­
nowiska wobec Niemiec, łub też jeżeli granice Pol 
sk.i zosianą uznane jako święte i  nienaruszalne.
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-Syfu?ejs ludności żydortiei 0 Mm
w  ś w i e t l e  s p r a w o z d a n i a ,  o d c z y t a n e g o  n a  X X V . p l e n a r n e j  s e s j i  

K o m i t e t u  Z y d o w  s i t  o - A m  e r y  k a ń s k i e g o
(Dokończenie ).

Po wyliczeniu punktów, zawartych w oświad­
czeniu, złożeniem przez sekretarza Komitetu Żydo­
wsko- Amerykańskiego p. Mo-risa Waldmana rzą­
dowi polskiemu podczas pobytu p. Waldmana w  
W arszawie, sprawozdanie/ odczytane na XXV. 
plenarnej sesji Komitetu Żydowsko Amerykań- 
sLdego zaznacza:
, Pow yższe oświadczenie p. Waldmana, które mia 
iło służyć za podstawę dalszych rozmów, miało być 
w międzyczasie poddane badaniu przez Rząd Pol­
ski. W Genewie p. Waldman był informowany, że 
badanie to jeszcze przez Rząd m e zostanie za.Koń 
czone, lecz jednocześnie informowano g o ‘ iż p. zed- 
stawdciele Rządu uznali ogólną ważność (generał 
yaddtty) uskarżać.

W toku rozmowy p. WTaldmana z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych p. Augustem Zaleskim  
ostatni zlekceważył rozmiary i nasilenie antyse­

mityzmu w  Polsce.
P. Minister Zaleski oświadczył:

Ludność wiejiska jako całość odnosi się przyja­
źnie do Żydów. Mim o że stronnic1 w o narodowych 
demokratów jest antyżydo .vskiem, to jednak lud­
ność polska jako całość
nie jest nieprzyjaźnie usposobiona wobec elemen- 
1 tów żydowskich.
Aczkolwiek minister uznaje, iż Żydzi — być mo­
że — najhardziej ucierpieli naskutek powszechnej 
depresji gospodarczej, to jednak uważa, że jest 
to skutkiem nienormalnej ich sytuacji jako ludno­
ści, składającej się w  przeważającej swej części 
z elementów stanu średniego. Wiprowad sone w 
przemyśle i handlu zmiany najdotkliwiej oiały się 
We znaki drobciimu handlowi, w  którym żydzi 
są niewspółmiernie reprezentowani. Rząd usilnie 
dąży do czynienia wszystkiego, ochy się okazało  
iiiożliwem celem naprawienia warunków ludności 
żydowskiej, którą rząd uważa za doniosły i cen­
ny czynnik w  odbudowie kraju. Rząd stosował 
energiczne środk: celem stłumienia wszelkich nie­
przyjaznych mamifestacyj antysemickich Nawet 
stronnictwo narodowych demokratów nie jest zde­
cydowanie anitysemickiem. (Przytem p. minister 
wskazuje na nieskończenie gorszą sytuację w  
N-emezech w  związku z ruchem narodowo- socja­
listycznym). W  obecnych war mrukach gospodar­
czych niezwykle trudmem a nawet niemożliwym  
jest usunąć to wszystko, eo uważane jest za wido­
czną nierówność (ohyious inequalrty) każdy isto­
tny w ysiłek, jakiby był przez rząd podejmowany 
w  tym kierunku, musiałby być nacechowany ostru 
żnością celem uniknięcia agitacji antyżydowskiej. 
Jako ilustrację p minister przytoczył ustawę o 
przymusowym odpoczynku niedzielnym. Innem i 
słowy, p. minister wskazał, iż w  okresie tak po 
ważnych trudności gospodarczych rząd zmuszony 
jest postępować niezwykle ostrożnie gdy zamierza 
podjąć jakąkolwiek akcję, która ma na celu ulże­
nie ciężarów ponoszonych zwłaszcza przez Żydów  
i  to

aby uniknąć zarzutu, jakoby rząd byl pro-żydow- 
skim.

P. minister spraw zagranicznych zaznaczył, iż  
ostatnio powołano do życia Komitet dla spraw ży­
dowskich przy Instytucie Badań Narodowościo­
wy ch (chodzi o Komitet dla Zuadania Potrzeb Go­
spód arczycn Ludności żydow skiej w Polsce przy 
Instytucie Badań Narodowościowych. — Red.) i 
wyraził on nadzieję, że komitet ten, w którym 
współpracują wybitni ekonomiści żydowscy, zgłosi 
na podstawie objektywnych badań możliwe dc, 
zrealizowania wnioski w dziedzinie pomocy dla 
ludności żydowskiej. Rząd bardzo silnie interesuje 
się pracą tego komitetu, ma on głębokie zaintere­
sowanie dla zagadnień komitetu i nie ulega w ąt­
pliwości, iż wnioski i zażalenia komitetu w  zna­
cznym stopniu wpłyną na rząd

P izy  tej sposohnośoi p. minister spraw zagra­
nicznych wspomniał o ciężkiej sytuacji polskiej 
ludności rolnej i dał wyraz opinji, iż gdyby poło­
żenie tego odłamu ludności zostało naprawione 

, przez udzielanie mu długoterminowych kredytów  
zamiast obecnych barlzo niekorzystnych kredy­
tów krótkoterminowych, to miałoby to niewątpli­
w ie korzystny skutek dla ludności miejskiej, zrwła 
szcza zaś dla sytuacji Z-dów.

W toku rozmów, jakie p. Waldmann odbywał 
z przedstawicielami rządu polskiego, często poru­
szano działalność Instytutu Baoań Narodowościo­
wych, zwłaszcza zaś Komitetu dla spraw żydow- 

i skich, który niedawno teiru utworzony został w  
j Polsce celem badania ekonomicznych zagadnień 
| ludności żydowskiej, mając na względzie ich roz­

wiązania. Przedstawiciele rządu polskiego, wśród 
mich sekretarz Instytutu dla Badań Narodowościo­
wych dr. Stanisław Paprocki oraz hr. Edward Ra 
ozyński z ministerstwu spraw zagranicznych za­
znaczyli, iż komitet szczególnie się interesuje na- 
stępującemi kwestiami:
1) zniesienie bojkotu w przemyśle i handlu ży­

dowskim,
2) rozwój eksportu wyrobów żydowskich,
3) zwiększenie kredytów dla żydowskich kas po 

życzkowych i spółdzielni, oraz
4) przebudowa żydowskiego życia zawodowego. 
Sekret irz Korni tetu Żydowsko- Amerykańskiego

p. M oiris Waldmann poruszył te kwestje również 
w rozmowach z Żydami polskimi, mniej lub w ię­
cej czynnymi w życiu społeoznem i obeznanymi ze 
sprawami gmin żydowskich Prowadzono również 
rozmowy z reprezentantami organizacyj europej­
skich jakoteż z innemi dobrze poinformowanemi 
osoŁfrn.

Mimo, że w  prasie często poruszane są zagadnie 
nia, dotyczące żydosl w a polskiego i mimo spra­
wozdań o sytuacji Żydów w tym kraju, ogłasza­
nych częstokroć przez przedsl awicieli „Join'u“ i 
innych organizacyj, zaangażowanych w  pracy 
wśród Żydów polskich, to jednak komitet uważa 
za r*ecz na czasie, przytoczenie krótkiej analizy

K. BING

Ocalenie
Ponuro spoglądał bankier przed siebie. My­

śli jego szalały.
Jutro, 15 grudnia płatne były weksle, na 

które nie miał pokrycia. I nie było to wyni­
kiem nadmiernych długów, nie, lecz niefor­
tunnego przypadku, który uniemożliwiał mu 
wydostanie gotówki. Przyszłoby m u z łalwo- 
ścin uzyskać zwłokę. gdvb-v nie...

Widział go przed sobą, lego Hennisona, o 
prostackiej, chamskiej twarzy. Nienawiść 
Hennisona trwała odctawna z powodu prze­
starzałej jakiejś przygody. Od lat szukał pun­
ktu zaczepnego. Wreszcie udało mu się skupić 
wszystkie weksle, które przeciwko bankierowi 
były w obiegu. Zapóźno spostrzegły grożące 
niebezpieczeństwo. Mimo wszelkie usiłowania 
zdobył zaledwie część potrzebnej sumv- co w 
oczach Hennisona równało się zeru. Ten bo­
wiem nie spocznie, dopóki bankiera w prze­
paść nie rzuci, dopóki pod obuchem jego sta­
ra  firma się rozpadnie.

Bankier upokorzy! się tak dalece, że prosił 
przeciwnika o zwłokę. Właśnie teraz adwokat 
jegr był u Hennisona i czekał wyroku. On

jednak nie łudził się żadną nadzieją. Przeczu­
wał negatywny rezultat.

Zegar wydzwonił osmą wieczorem. Śmier­
telna cisza przytłaczała biuro. Wielkiemi bia- 
łemi płatkamj spadał śnieg j mącił jaskrawe 
światło lamp łukowych i reklam.

Wszedł służący i wręczył bankierowi wie­
czorną gazetę. Mechanicznie wziął ją i mecha 
nicznie przerzucał wzrokiem napisy pierwszej 
stronicy.

Nagle zadrżał. Czyż nieszczęście wywołało 
u niego niepoczytalność, czy wierzyć należało 
w cuda? Gorączkowo pochłaniał tekst:

..Potentat finansowy Hennison zamordo­
wany.

„Dzisiaj popołudniu, wychodząc z swego 
doanu, padł ofiarą skrytobójczego morder­
stwa znany finansista. Hennison. Ugodzony 
dwoma celnymi slrałami, wyzionął ducha, 
zanim zjawiła się pomoc lekarska. Spraw­

ca zdołał w  ogólnem zamieszaniu zbiec. Sze­
reg świadków opisuje go jako dwudziesto­
letniego blondyna....“
Uczucie szczęścia owładnęło bankierem Te­

raz był ocalony: Był pewny, że porozumie się 
z dyrektorami Hennisona. Rzucił się na fotel 
z pogodnem zadowoleniem człowieka, który 
nie musi o niczem myśleć....

sytuacji żydows-Jej.
Mimo niedwuznacznych pos*ar.owień specjalnego 

traktatu, zawartego w  r. 1919 między Państwa­
mi Sprzymierzoncmi a Rządem Polskim, na pod­
stawie którego to traktatu poręczone zostały pra­
w a cywilne i religijne mniejszości wyznaniowych 
i  razowych, .
to jednaii tć przepisy równouprawnienia zrealizo­

wane zostały jedynie w  pewnej mierze.
Nominalnie i formalnie uprawnienia te uznawa­

ne są przez w szystkie organy rządowe i samorzą­
dowe, w znacznym sto-pi.iu są one również uzna­
wane w  praktyce. Prawa te zostały wcielone do 
konstytucji krajowej i formalnie są one wzmac- 
ntfne ochroną Ligi Narodów.

Mimo tak szerokich uprawnień praktykowana jest 
polityka dyskryminacyjna wobec Żydów we wielu 
kierunkach, zwłaszcza zaś w dziedzinie gospodar­
czej. Aczkolwiek 3-miljonowr ludność żydowska sta 
nowi około 10 procent ogółu zaludnienia Polski, to 
jednak liczba zatrudnianych w służbie oiicjalnej i 
nawpół-oficjalnej Żydów jest prawie nieznaczną, a 
przeważnie mniejszą, niż przed Wojną Światową, 

kiedy Polska była prowincją Rosji.
Niedość na tem, gdy Polska zaczęta prowadzić 

socjalistyczną po. tykę etatyzmu, tj. przystąpiono 
do wprowadzenia monopolów państwowych w prze 
myślę,
tysiące Żydów, uprzednio zatrudnionych w takich 
gałęziach przemysłu, jak sól, tytoń i alkohol, utraci 
ły możność pracy i na ich miejsce przyjęto nie- 
Żyaów. Lekarze-Żydzi napotykają na wielkie trud­
ności przy angażowaniu ich na stanowiska oficjalne 
i nawpół-oiicjalne, zwłaszcza do urzędów ochrony 
zdrowia publicznego (Kas Chorych), od któiych to 
urzędów w poważny nr stopniu zależną jest masa 
lekarzy. Adwokatom żydowskim czyni się trudności 
wobec ustaw, przewidującyh, iż adwokat może roz­
począć swą praktykę po odbyciu trzech-letniej 
służby w sądzie, zaś adwokaci-Żydzi mają ograni­
czone możliwości dopuszczenia ich do tej wstępne] 

praktyki sądowej.
Ludność żydowska w P olsce  uskarża się na 

dyskryminacje w  następujących ogólnych dziedzi­
nach:
przy ściąganiu podatków, przy udzielaniu zezwoleń 
na uruchamianie wszelkich przedsiębiorstw, przy 
stosewaniu ustaw o rzemiosłach, przy stosowaniu 
ustaw o rzemiosłach, przy stosowaniu ustawy o 
przymusowym odpoczynku niedzielnym, przy nie- 
współmiernem 1 nieodpowiednim udzielaniu sub- 
wencyj państwowych i samorządowych na rzecz iu- 
stytucyj żydowskich, przy równie iiieodpowledniem 
i nlesiusznem udzielaniu kredytów żydowskim 

związkom spółdzieiczo-pożyczkowym.
Pow yższe dyskryminacje wraz z niezwykle po- 

ważnema ciężarami, ponos.zomemi przez Żydów, jako 
przez klasę w większości swej handlowej, w  istoKe 
spowodowały zubożenie ludności żydowskiej 1 

stworzyły wręcz nieznośną sy.uację,
Jak w ia d J m o , Wojna Ś w ia t o w a  o g r a n ic z y ła  zakres 
i iO S ip o d a rezeg o g  o d d z ia ły w a n ia  Polski. Fołsika utraw  
c i ła  r o z l e g l e  T y n k i, oa k t ó r y c h  zależne b y ły  tysią­
c e  k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  żydowskich Drastycz­
ne z m ia n y ,  jakie z a s z ł y  zarówno w  fortnia, jak 1 
w  s p o s o b ie  k o n t r o lo w a n ia  przemysłu, wyełiminowa

Minęła chwila, zadum służący zameldował1 
młodego człowieka, domagając go się przęsła 
chania w sprawie Hennisona.

Zapukano:
„Wejść.**

Zbliżył się młody człowiek, z zapadniętymJ 
policzkami. W oczach jego palił się ponury 
ogień.

„Dobry wieczór", rzekł głosem szorstkim, 
nrtfmwym. „Przychodzę po zapłatę**.

Bankier popatrz* ł na niego z zdziwieniem? 
„Zapłatę?**

„Wykonałem przecież ciężką pracę; sądzę, 
że czytał pan o tem w wieczornych dzienni­
kach." ;

St-aszliwe podejrzenie opanowało bankiera. 
Błyskawicznie otworzył szufladę. „Proszę zo­
stawić rewolwer**, zauważył niedbale przyby­
ły. Nie mam wubec pana żadnego złego za­
miaru lembardziej, że z pewnością i tak da 
mi pan drobnostkę, o którą proszę'*...

„Proszę natychmiast opuścić pokój, w prze 
ciwnym razie zawiadomię policję", odparł 
energicznie bankier.

„Dla m n ie może to być najwyżej pożąd" 
nem“, odpowiedział młody człowiek.

„Najwyżej oszczędzi mi pan tego wysiłku**
Bani Jer popatrzył nan niepewnym wzro-
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ly drobne kupiecŁwo. Przygniatający ciężar podat­
ków  ponoszony jest przez łudiność miejską, wśród  
której Żydzi stanowią nieproporcjonalnie w ielki 
odsetek. W  dodatku jeszcze uwzględnić należy  
św iatow ą depresję gospodarczą, która Polsce daje 
się bardziej, niż innym krajom we znakj Zagadnie­
nia te ma.ą charakter chroniczny, lecz Komitet ży ­
w i nadzieję, że  — nie są one nieuleczalne. W szyst­
kimi temi zagadnieniami zajmował i interesował się 
Komitet Żydowsko-Amerykański.

Od czasu, gdy u steru w ładzy w Polsce znajduje 
się obecny Rząd Komitet Żydowsko-Amerykański 
Blidy nie kwestjonowal szczerości ciążenia Rządu 

do słusznego traktowania obywateii-Żydów. 
Nigdy nie uważaliśmy, aby system podatkowy lub 

polityka nacjonalizacyjna w  przemyśle,- które tak 
dotkliwie dały się w e znaki życiu gospodarczemiU' 
Żydów, były inspirowane duchem antysemickim. 
Nigdy nie uważaliśm y za środki antysemickie stoso  
w ane przez Rząd lub samorządy dyskryminacje w  
stosunku do Żydów w dziedzinie służby publicznej 
lub przem ysłów państwowych, ani też trudności, 
które się piętrzyły przed Żydami w  zawodach w ol­
nych i w  rzemiosłach. Lecz tern niemniej skutki tej 
praktyki są tragiczne A w szak nie ulega w ątpliwo­
ści, że ograniczenia w  różnych kierunkach stosowa  
ne są w obec Żydów przez wielu, odpowiedzialnych 
2a administrację i kontrolę spraw ogółno-państwo- 
w yoh i samorządowych.

Nie dość tego, nim powołany został do życia nie­
dawno temu komitet dia badania sytuacji gospodar­
czej ludności żydowskiej
Rząd bardzo mało uczynił osiem bezpośredniego i 
odpowiedniego naprawienia dyskryminacji oraz ce­
lem usunięcia niesprawiedliwości, które wciąż 
wzrastały, a obecnie już poważnie naraziły na 

szwank całą ekonomiczną strukturę Polski
Jak już było zaznaczonem, Komitet Żydowsko- 

Amerykański stoi na stanowisku, iż 
jest obowiązkiem Rządu Polskiego nie zadawalniać 
się pobożnemi życzeniami, lecz podjąć akcję pozyty­
wną i  konstrukcyjną wobec krytycznej sytuacji Ży­

dów polskich.
Nie ulega wątpliwości, że rządowi zależy na do 

brej w oli ludności żydowskiej w  Polsce, jak ró­
wnież na dobrej w oli Żydów poza Polską. Nie ule 
ga również wątpliwości, że rządowi zależy na pre I 
siigeu Polski jako kraju o zasadach współeże- , 
snyoh i  postępowych. Ludność żydowska w ykaza­
ła  sw ą niewątpliwą gotowość związania swego  
losu  z losem kraju. ,W przeciwieństwie do innych 
igrup mniejszościowych Żydzi ' nie mają ambicyj 
irrydentystycżnych. Słuszne i równe traktowanie 
niewątpliwie uczyniłoby z ludności żydowskiej 
potężny czynnik w  odbudowio gospodarki i kultu­

ry Polski,
Trudno jednak oczekiwać ze strony ludności ży­
dowskiej. gorliwej współpracy, skoro nie przyjmu 
Je się z calem sercem ludności tej do życia poli­
tycznego i gospodarczego kraju, skoro członków  
tego odłamu ludności nie uważa się za rówmoopra 
walonych uczestników we wszystkich szansach i 
cdpowiedzialnościach obywatelstwa, skoro nie za 
niecha się traktowania Żydó wjako obcych w  kra 
rju, w  którym żyją od blisko tysiąca lat
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Od b. senatora dr Ringla otrzymujemy 

w sprawie powyższej parę uwag, które po­
niżej zamieszczamy. Były one otsane przed 
ukazaniem się drugiego artykułu w tej ma- 
terji („N. Dz.‘‘ z 21 bm.) cytującego obszerne 
wyciągi z przedmowy Braniokiego do „Bra­
my Pokuty". Red.

K ilka lat po w ojn ie  fran cu sko-n iem ieck iej, 
w roku 1879, - więc k ilk ad ziesią t lat tem u  
w y szła  k siążk a p. t. „Bram a Pokuły", w y d a ­
na przez żyjącego na em igracji w  Paryżu p o­
tom ka h elm ana Branickiego, spokrew nionego  
b lisk o  ze S tan isław em  T arnow skim . K siążka  
ta poprzedzona jest rodzajem  w stępu, który  
zaw iera bardzo ciekawą korespondencję m ię ­
dzy B ranick im  a sio strzeń cem 'jego  SL T ar­
n ow sk im  na tem at kontrow ersji, czy dopu­
szczalne jest, aby potom ek B ranick ich  tłu m a­
cz y ł z hebrajsk iego treny op łakujące grozę 
rzezi C hm ielnick iego, a napisane przez w spół­
czesnego poetę żyd ow skiego.

B ranicki na to od pow iada i w y lu szcza  s w q -  
je stanow isk o  na tem at stosunku P o lak ów  a 
szczególnie sz lach ty  p olsk iej do Ż ydów  i na 
tem at k w estji żyd ow sk iej wogóle. M iędzy in ­
n ym i cytu je  tam  k ilkakrotn ie zdan ie M ickie­
w icza, z k tórym  w  Paryżu  często się  na emi 
gracji bliżej stykał. Co zaś w  zw iązku  z kw e- 
stją  żyd ow skiego  pochodzenia M ick iew icza in ­
teresować będzie, to otw arte i n ied w uznaczn e  
podkreślanie M ickiew icza, że m atka jego —  
z dom u M ajew ska b y ła  ży d ó w k ą  i że on się  
tem szczyci. N a stronie V  p isze d osłow nie Bra 
n icki: Adam  M ickiew icz, z  którym  byłem  w 
ścisłej zażyłości często m aw iał: ,,Mój ojciec
z M azurów, m a lk a  m oja M ajew ska z w ych -  
rztów; jestem  nawpó} L echitą, n aw pół Izrae­
litą, tem  się  szczycę".

Książka Branickiego wykupiona przez rodzi 
nę — jest dzisiaj ,,białym krukiem", który 
istnieje w znikomej tylko ilości egzemplarzy 
i dlatego może ten szczegół jsst mało znany.

Jeske C hoiński w  sw ej książce o N eolitach  
w  P olsce —  w ylicza  rów n ież rodzinę M ajew­
sk ich  jako żydow ską, w zg lęd n ie z neofitów  
w yw odzącą  się. Przyznamie M ickiew icza, że 
m atka jego była żyd ów k ą  — dato też n iek tó­
rym  kom entatorom  D ziad ów  asum pt do w y ­
tłum aczen ia  ow ego ciem nego i m istycznego  
zdania: z m atk i obcej... a im ię jego czterdzie­
ści cztery. Matka obca to m ia łob y znaczyć Ż y ­
dów ka.

Zaś kabalistyczn ą liczbę czterdzieści cztery  
tłum aczą w  ten sposób, że oznacza to Adam . 
W ed le cyfrow ego znaczenia liter słow o dam  
(dalet m em  —  co oznacza krew ) rów na się l i ­
czbie 44. Jeżeli w eźm iem y cały  wiersz: a (im ię  
jego) 44 =  dam , daje to zdaniem  ow ych  ko­
m entatorów  razem  ze sp ójn ik iem  a na począt 
ku wiersza, słow o Adam . ■

Nit wchodząc w tę mistyczną kabalistykę, 
stwierdzić można, że na Parnasie polskim ża­
den z wieszczów i mniejszych poetów nie 
czuł może takiego pociągu do narodu Synaju, 
żaden tak nie cenił wysoko „starszego brata, 
Izraela" jak Mickiewicz.

Być może, że cierpienia wygnania i zrozu­
mienie dla tulaczej doli stworzyło to podłoże, 
na klórem wyróść mogły tak piękne kwiaty, 
jak księgi narodu i pielgrzymstwa polskiego, 
i le sympatje j szacunek, jaki cechuje Mickie­
wicza w stosunku do narodu żydowskiego.

Wprost niepojętą wydaje się rzeczą, że W
temsamem Wilnie, gdtzie młodzi filomaci i  

Filareci z Mickiewiczem i Zanem na czele w. 
więzieniu j w szkołach snuli swe wzniosłe ma 
rżenia — dziś po stu zaledwie latach młodzież 
uniwersytecka polska dała światu onraz zdzi­
czenia godny Hitlerowskich bojówek...

Skoro zaś mówi się <o świadomem zataja­
niu żydowskiego pochodzenia polskich wiel­
kości literackich niech mi wolno będzie zwról 
cić uwagę na inny fakt.

Kio czytał kiedyś St. Tarnowskiego historję 
literatury polskiej w wydaniu przeznaczonem 
dla gimnazjów, przypomni sobie w jak wyso­
kich tonach wychwala on tam Juliana Klacz­
kę, autora „Wiecorów Florenckich".

W całym dokładnym życiorysie ani siowem 
nie wspomina Tarnowski o tem, że Klaczko 
był Żydem i po mieczu i po kądzieli, że ode­
brał żydowskie wychowanie j że znał język 
hebrajski tak znakomicie, że przetłumaczył — 
jak inni pisarze donoszą — „Mnicha" Korze­
niowskiego na hebrajskie. Ponadto pozostał 
po nim wiersz w polskim języku, w którym 
opłakuje upadek Jerozolimy.

Kto zaś czyta o nim u Tarnowskiego, musi 
odnieść wrażenia, że ma przed sobą syntezę 
katolicyzmu j renesansu włoskiego, wywodzą 
cego się z dziadów pradziadów z polsko-kato- 
lirkiej parenteli.

Takich kwiatków ścisłości i prawdomówno 
ści historycznej dałoby się na tem polu uszcz­
knąć jeszcze nie mało...

Jak mawia mnich w „Natanie Mędrcu" Les­
singu: Der Jude wird verbrannl.

Ale „bronzo wnicy" w historjj i w literatu­
rze polskiej nietylko ciało ale i ducha żydow­
skiego spalić zawsze są chętnie gotowi choć­
by w pośmiertnym auto-da-fe, — ad maio- 
rem ,Dei‘‘ gloriam...

Michał Ringel

C H O R O B Y  Z E B  O  W
ich przyczyny i sposoby zapobiegania — napisa1

I. M E L L I N
Żądać we wszystkich księgarniach Skład główny 

Gebethner i.-Wolff, Kraków’.

kiem.
„Pan nie orjentuje się, w swej sytuacji" 

powiedział Obcy. Henni.son posiadał wpraw­
dzie wielu wrogów, ale tylko jednego przeciw 
nika, któremu na śmierci jego zależało, zwła­
szcza w dniu dzisiejszym. Tym przeciwnikiem 
jest pan. Rzecz jasna, że podejrzenie padnie 
zaraz na pana, bo śmierć nastąpiła w zbyt 
wygodnym czasie".

„To mi jest obojętne" wykrztusił nerwowo 
bankier. „Jestem niewinny, o tem pan wie 
najlepiej j nikt nie może zebrać zarzutów prze 
ciwko mnie."

„Oczywiście, lecz tylko tymczasem", od­
rzekł ironicznie obcy. „O ile nie służy mi pan 
bagatelką, jakiej żądam, pozwolę się tu, w biu 
rze pana aresztować i oświadczę w sądzie, że 
popełniłem zabójstwo jedynie za namową pa­
na, który się teraz ociąga od danego przyrze­
czenia". —

Bankier zbladł, lecz zapanował nad sobą. 
„Proszę nie sądzić, że presją zdobędzie pan 
mię. Wątpię, by d&ł się pan tu aresztować, wi

dząc, co mu grozi".
Uśmiech na twarzy obcego zmienił się W  

bolesny grymas: „Pan się myli. Dla pana ele­
ktryczne krzesło jest okropnością, jakiej chcia 
łoby się za wszelką cenę ubniknąć, dla mnie 
zbawieniem. Życie bogacza i takiego, co gło­
dem przymiera, różnią się bardzo. Jak pan 
widzi, mówię z panem całkiem otwarcie. Osta 
tnie .pieniądze zużyłem na broń, potrzebną do 
zamachu. Nie uda się on, t. zn. nie dostanę 
od pana pieniędzy- to i tak mój koniec. Będę 
zadowolony, gdy państwo ostatnią czynność 
wykona za mnie. Lepiej krzesło elektryczne, 
niż śmierć głodowa lub zamarznięcie na rogu 
jakiejś ulicy.

Dławiąc się, zapytał bankier: „A więc, ile 
pan żąda?"

„Pięć tysięcy dolarów."
Wykluczone, tyle panu dać nie mogę!"
„Mogę czekać", odrzekł młody człowiek.
W  międzyczasie zmieniały się sekundy. 

Zapukano. Służący zgłosił adwokata. Bankier 
niezdolny prawie opanować swego zdenerwo­

wania, polecił zatrzymać go w poczekalni. Po­
tem w gorączkowym pośpiechu wyjął pienią­
dze, wsunął je w dłoń przybysza ze słowami: 
,.Idż pan, idź pan wreszcie!"

Obcy przeliczył starannie wręczoną mu kwo 
tę, zmienił banknoty uszkodzone, wreszcie1 
wolnym krokiem opuścił pokój.

Bankier doprowadził szybko biurko do ładu 
i poprosił adwokata.

Wyraz twarzy wchodzącego był bardzo po­
ważny. „Niestety muszę pana zawiadomić, że 
droga moja do Hennisona była zbyteczną. Od­
rzucił wszystkie propozycje".

„Ależ Hennison nie żyje, proszę, przeczytaj 
pan gazetę."

W  przerażeniu spoglądał adwokat na dzien 
nik: „Padł pan ofiarą oszusta. Hennison żyj® 
i przed pół godziną rozmawiałem z nim"

Po raz drugi sięgnął bankier ręką do szu­
flady, w której leżał rewolweT....

Tłum. G. Nadlerowa.
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Hokeiści kanadyjscy w Polsce

Powyżej dajemy świetne karykatury hokeistów dinużyny kanadyjskiej „Ottawa", która dziś gra w- Katowicach.
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pfacany od wszystkich źródeł dochodu traktowa­
nych łącznie, przyczem pierwotnie potrącanym  
jest ten podatek od każdego źródła dochodowego u- 
sobnw, a po wpływie roku pobierana jest dodatko­
wo różnica między podatkiem przypadającym od 
do-hod.u ogólnego, a kwotą podatku potrącanego 
przy pobieraniu uposażeń. Z drugiej strony uposa­
żenia w ypłacane po 31 grudnia br. obciążone są do 
datkiem kryzysow ym . P ow stała w ięc kwestia, czy  
dodatek kryzysow y ma być pobierany przy w y­
mierzaniu w r. 1932 podatku od. łącznego wynagro­
dzenia, otrzymanego w r. 1931. Odpowiedź winna 
być negatywna, gdyż dodatek kryzysow y jest po­
bierany od uposażeń otrzymanych po 31 grudnia 
1931 r. w danym zaś wypadku chodzi o wynagro­
dzenie wypłacone w ciągu 1931 roku. 
Takie stanowisko zajął w  tej sp.raw'e 
Centralny Związek Polskiego Przem ysłu, Handlu i 
Finansów, prosząc ministerstwo skarbu o wydanie 
instrukcyi odpowiednim władzom. (Pa P).

stawia się nadal fataOni0. 
»!

Ceny ustawicznie

Ciężkie uGtomo
Ultimo tegoroczne zapowiada się dość ciężko. 

Starania banków w kierunku wykazania w iększego  
pogotowia kasowego powodują konieczność dalszej 

;intensywnej redukcji kredytów : ściągania należno­
ści. Również inne przedsiębiorstwa, zamykające 
sw oje bilanse z dn. 31 grudnia, starają się o w yka­
zanie w iększych zapasów kasowych. W fyra czasie 
przypadają przytem płatności skarbowe (wykup 
św iadectw  przem ysłow ych). Zaznacza się też znacz 
niajstza mobilizacja walut zagranicznych na regula­
cję odsetek i spłaty rat długów, przypadających na 
koniec roku i kwartału. W  rezultacie rośnie nacisk 
ze strony życia gospodarczego w kierunku zw ię­
kszenia aktywności Banku Polskiego.

Fala obniżeń zarobków
w przemyśle fts Górnym  Śląsku

Na Górnym Śląsku daje się zauważy'’ coraz sil­
niejsza tendencja do obniżania zarobków w poszczę 
gófnyćh gałęziach przemysłu:

— W najbliższych dniach pracodawcy w ypow ie­
dzą umowę zbiorową w górnictwie w ęglow em  na 
Górnym Śląsku od dnia 1 kutego br.

— Pracodawcy w hutnictwie Żelaznem na Śląsku 
skierował, na komisję pojednawczo-rozjemcza spra­
wę rewizji zarobków.

— Związek pracodawców przemysłu tartacznego 
i handlu drzewnego woj. śląskiego wypowiedział u- 
raowę zbiorową od 1 stycznia r. p. celem przepro­
wadzenia obniżki płac.

— Pracodaw cy przemysłu żeiazno-butniozego w 
Katowicach przesłali do komisji pojednawczo-arbi- 
trażowej wniosek w  sprawie obniżki zarobków a- 
kordowych od sztuki.

— „AMgemeińe Elektrizitae-t-Geselschait" w Kato­
wicach wprowadza celem uniknięcia redukcyj cd 
dnia 1 stycznia r. p. skrócony czas pracy do 6- cju 
godzin dziennie i 42 godzin tygodniowo. W związku 
ze skróceniem czasu pracy nastąpi obniżka ołac o 
12 i pól proc. (PAP).

Dodatek kryzysowy od podatku 
dochodowego

Ostatnie zm.any w  ustawodaw stw ie podatko- 
iwem przewidują, iż  poda-ek dochodowy ma być o-

Falszywy optymizm
Niema żadnej poprawy w przemyśflc drzewnym

W  Nr. 345 z 24 bm. przedrukowaliśmy no­
tatkę Polskiej Agencji Publicystycznej (PAP) 
pt. „Ożywienie w przemyśle drzewnym", w 
której m. in. podano, że istnieje tendencja do 
zwyżki cen za drzewo okrągłe, za które płaci 
się do 20 zł. loco las.

Ze strony fachowej donoszą nam w tej ma- 
terji, że informacja powyższa nie jest ścisła, 
przeciwnie jest wicOka w niej przesada, gdyż 
np. w Małopoisce sprzedaje się obecnie drze­
wo znacznie taniej. I tak np. przy ostatnich ii 
cytacjach w lasach państwowych oferowano 
za grze w o okrągłe doborowej jakości, już ścię­
te, do 7 zł. za in. sześć, loco las, co odpowiada 
cenie ca zł. 10. loco tartak.

O ożywieniu w przemyśle drzewnym nara- 
zic zupełnie niema mowy, a konjunktura przed i r O u ć ł t c k  d o c h o d o w y  O u  U pO SdZC U

d z i e n n y c h
Miiuistersłwo Skarbu rozesłało do wszystkich izb 

skarbowych okólnik, w  którym poleca, by przy 
bliczaniu podatku dochodowego od uposażeń pracow 
ników, otrzymujących uposażenie codziennie — do­
konane w ypłaty dzienne mnożone oyiy, celem do­
prowadzenia ich do stosunku rocznego, nie przez 360 
jak dotychczas, lecz przez 300.

Oznacza to obniżenie podatku dochodowego dla 
tej kategorii pracowników o 1/5.

Kiedy nastąpi stabilizacja funta?
W  całej Anglji oraz Stanach Zjednoczonych 

krąży w odbitkach rzekoma rozmowa jakie­
goś lorda X. z MacDonaldem. Prejnjer angiel­
ski uznał za stosowne jaknajencrgiczniej zde­
mentować autentyczność lego „dokumentu".. 
Anonimowy lord ukrywający si? pod literą X. 
opowiada mianowicie, że MacDonald w roz­
mowie z nim miał oświadczyć, że funt angiel­
ski przed rokiem 1934 nie będzie stabilizowa­
ny. Nie można już teraz przewidzieć, czy An­
glia wróci kiedyś do waluty złotej, narazie 
można to jedno powiedzieć, że jp in ja  rządu o- 
becnego jest temu przeciwna. Kto jest autorem 
tego „dokumentu" nie dało się dotychczas u- 
stalić.
Prof. Karol Rjst o przyczynach 

k r y z y s u
„Baseler N achrichten" podaje, że prof. K a­

rol R isl jako delegat Francji w Specjalnej Ko 
m isji Banku W ypłat M iędzynarodow ych zło­
ży ł sw oją  ajpinję o zdolności p łatniczej N ie­
m iec, w  której to opinji o p rzyczynach  k ryzy ­
su św iatow ego, w yw odzi co następuje: 

T rudności obecne w y n ik ły  przedew szyslkjem  
z hyperprodukcji oraz z p rzeciw staw ian ia  się 
wszędzie spadkowi cen. Publiczność kupcy  
p rzem ysłow cy i k ap ita liści od ch w ili zaw ar­
cia pokoju in w estow ali za dużo kapitału! Z te­
go powodu sk apitalizow ana część dochodów  
jednostki prześcignęła przypadającą na iokalę 
kapitału część doch odów  w stosunku do w y ­
datków . Jed yn ym  przeto środkiem  do przy 
w rócen ia  n orm alnych  stosunków  jest n iezu-

C H R O  Ń . c r t  
WASZE OCZY,
S T O S O J C i E  2 A R O W K Ć

PHKJPS ARGENTA

żytkowanie znacznej części dochodów na cele 
lokacyjne, lecz obrócenie ich na konsumeję 
towarów. (To zalecenie aktualne jest tylko 
dla krajów bogatych, o silnej kapitalizacji, 
jak np. Francja, lecz nie dla krajów ubogich. 
Red.). Celem zwabienia zaś konsumentów, ko 
nieczne jest obniżenie cen towarowych. — 
Wszystkie obecne przeszkody, utrudniające 
wolną wymianę towarów między narodami, 
przyczyniają się tylko do zaostrzenia |  prze­
dłużenia kryzysu.

Wprost paradoksalnym zaś objawem jest, 
gdy każdy kraj własne bezrobocie stara się 
zwalczyć z pomocą coraz wyższych barjer cel­
nych wobec sąsiada. Zapomina się bowiem, 
że sąsiad chwyta się natychmiast tego same­
go środka. Tym sposobem osiąga się tylko, że 
poszczególne rynki, a tem samem i rynek 
światowy coraz bardziej się kurczą, przez co. 
oczywiście, zwiększają się trudności dla 
wszystkich.

UISZCZANIE SKŁADEK DO KASY CHORYCH
Najwyższy Trybunał Ajdimiiinoistracyjmy orezkł, że 
dla ustania obowiązku uiszczania przez pracodaiw 
cę składek ubezpieczeniowycli jest według airt. 51 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek choroby z 19 
maja 1920 r. poz. 272 Dz. U. decydujące zawiado­
mienie Kasy Chorych, o zaprzestaniu pracy przez 
ubezpieczonego.

ZAPŁATA ZA PRACĘ W  GODZINACH NAD­
LICZBOWYCH. Według orzeczenia N. T. A. zapła 
ta za pracę w godzinach nadliczbowych maże na­
stąpić w innej formie, niż przewiduje art. 16 usta­
w y o czasie pracy w  przemyśle i  handlu z dnia 
18 12. 1919 r„ np. w  formie trzynastej pensji.

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ. Firma 
grecka pragnie nawiązać stosunki handlowe z  fir­
mami polskdemi, produkującemu wyroby mające 
zbyt w  Grecji, firma turecka pragnie objąć przed­
stawicielstwo fabryk polskich ot-odukującycn ma­
szyny wszelkiego rodzaju Bliższych informacyj 
udzielają Targi Międzynardowe w  Pożnanłu, ul. 
Marsz. Focha 18.

BERLIŃSKA FIRMA KONFEKCYJNA ZAW1E 
SIŁA WYPŁATY. Zr.ana berlińska firma branży 
konfekcyjnej Kohnen et Jóring zawiesiła wypłaty  
i wniosła podanie o ugodę sądową. Pasyw a fir­
my wynoszą 750 tys. mk.. aktywa 650 tys. Przy- 
czyrui niewypłacalności przedsiębiorstwa jest du­
ży spadek obrotów, który wyraził się w ostosun- 
ku IG—20 proc. do roku ubiegłego.

CZWARTA LISTA ANGIELSKA TOWARÓW 
CLONYCH. Korespondent londyński paryskiego 
,.Le Teinps donosi, że wkrótce ogłoszona będzie 
czwarta lista towarów, które będą podlegały no­
wym etom Lisia ta ma objąć wyroby gotowe i 
półwyroby z żelaza i stali, oraz obuwie Specjal­
ne zarządzenia będą przedsięwzięte, aby ułatwić 
przywóz blach stalowych dla budowy statków

WYNIKI PIŁKARSKIE. Praga: Slavia—Yien- 
na 4:2 Zagrzeb: Gradjański—Ilu.ngartr 5:2 Kato­
wice: Ruch—KSOG Mysłowice 3-1 (z Urbanem 
KS Chorzów—KS08 Katowice Naprzód—R J 
borz 4;1, Śląsk Świętochłowice—Amatorski KS
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Bzy Polską należy rządzić batem? Ib  u  ? e  t
Ciekawe wynurzenia sanacyjnego pisma i

Prof. St. Estreicher, naczelny [publicysta „Cza 
su ‘, zamieszcza pod powyższym tylutem w 
świątecznym numerze swego pisma obszerny 
artykuł, w którym w pewnych granicach po­
lemizuje z zamieszczonym poprzednio w „Cza 
sie“ a wychwalającym rządy bata („w rękach 
ludzi mądrych i zrównoważonych") artykułem 
p. dra Jana Hupki. Prof. Estreicher powiada: 

zawsze zwalczałem i będę zwalczać ideę rzą­
dów bałem. Rząd simej ręki powinien być bo­
wiem mojesn zdaniem legalny, jeśli ma rządzić 
dobrze; a rządy .JWłefli,‘ to silne rządy środ­
kami nielegalnemi.

Zaznacza wprawdzie p. dr. H upka, że ,,bat 
nie p ow in ien  być jedynym instrum entem  rzą 
dzenia", na co  jednak replikuje prof. Estrei­
cher: ——

Cóż, kiedy bat — a mam ciągle na myśli 
policyjne represje rządu — jest najłatwiejszą 
i najprymitywniejszą lormą rządzenia, a eko- 
nomja psychiki ludzkiej mając do wyboru mię 
dizy łałwemi i trudmemi środkami rządzenia po 
pychała zawsze i« popychać będzie wszelki 
rząd do chwytania środków łatwych, tani 
gdzie racja państwowa nakazuje używać środ 
ków  trudnych.

Ten łatwy środek rządzenia, — stanowiący  
dla rządu taką pokusę jak morfina dla cier- 
paąicego, — demoralizuje zresztą sam rząd. 
Choćby zamierza używać ,bata“ tylko w  rzad­
kich, wyjątkowych wypadkach!

Choćby to nawet nie był instrument główny 
rządzenia, ale tylko jeden z pomocniczych 
środków rządzenia, musi on zawsze demora­
lizować dzierżycieli tego bata. Rząd, który wie 
ze może się pozoyć niewygodnego dla siebie 
opozycjonisty i może przygłuszyć każdą po­
wiedzmy nawet niesłuszną tw  danym wypadku 
krytykę, zapomocą brutalnego, policyjnego (w  

ujomnem tego słow a znaczeniu) postąpienia wo  
bec krytykujących, — rzą taki ma za wiele 
pokus, aby tej broni we wszelkiem  trudnem 
dla niego położeniu nie użyć. Zamiast w ysłu­
chać krytyk, zwłaszcza niesprawiedliwych, i  
zam iast odpowiedzieć na nie bądź to wyjaśnię 
niem, bądź to swojemu czynami, oka-zującemi 
dobrą wolę i  rozum rządu, będtzie w olał rząd 
w  przeważnej liczbie wypadków pójść drogą 
łatwiejszą t. zn. używając bała. Zacznie on 
Wtedy pokrywać w  ten oto sposób nawet sw o­
je błędy i co gorsza nawet nadużycia swoich  
przedstawicieli; a przecież każdy rząd nawet 
najdoskonalszy popełnia pewne błędy. I wśród  
każedgo rządu obok osób deowych i rozum­
nych muszą się trafić od czasu do czasu jed­
nostki popełniające nadużycia. Tylko naiwni 
partyjnicy, tylko entuzjaści półbogów polity­
cznych i otoczonych legendą przywódców, mo­
gą wierzyć, że ich rząd składa się z samych

ludzi idealnych i  żadnego błędu nawet mimo­
wolnego nigdy nie popełniających. Takich po­
lityków i takich przywódców dotąd ludzkość 
nie wydala.

Co do opozycj'i „warcholskiej i demagogicz­
nej", to przeciw niej powinna, zdaniem auto­
ra, ,,nastąpić szybka i ostra reakcja, ale na pod 
stawie praw". Konieczną jest odpowiednia u- 
stawa prasowa. Społeczeństwo polskie jest po 
litycznie zbyt mało rozwinięte: u nas rządzi
wszechwładnie — plotka.

Wiem doskonale o  tern, że Polska rządzo­
na jest w tej chwili, a raczej od samego wzno 
wienia, plotką polityczną; a skoro ci co mó­
wią, że rządzona jest ,natem ‘ zapominają przy 
tem najczęściej,, że najpopularniejszym instru­
mentem politycznym jest nie bat, ale plotka 
Ona to w  chwili wojny potrafi głosić, że Na­
czelnik państwa jest zaprzedany bolszewikom  
i z nim konferuje w  Belwederze; ona to głosi, 
że Prezydent państwa j“st Żydem i  że należy 
go zabić; ona to szerzy tysiące potwornych 
kłamstw i drobnych kłamstewek — a tak 
zwana inteligencja, nie mówiąc nawet o ma­
sach niewykształconych, poddaje jej się bier­
nie i niekrytycznie.. Żyję w  sferach profeso­
rów uii w ersy telu; cóż musi się dopiero dziać 
w  kołach krytycznie myśleć nie wzywyczajo­
nych !

Wkońcu zacytujemy jeszcze uwagi autora o 
roli krytyki:

Jak długo krytyka nie wyrządza państwu 
njmy, to choćby była dla rządu dotkliwą, nale­
ży jej zostawić dużo wolności. Nawet niesłusz­
na krytyka bywa wprawdzie nieraz przykrą, 
ale jest bardzo skuteczną szkolą dla rządu; cóż 
dopiero krytyka słuszna! Niemal w każdej kry­
tyce choćby nawet niesłusznej, tkwi zresztą 
pewne ziarno prawdy. Rząd, który żadnej kry­
tyki nie chce słyszeć, zamyka sobie sam dro­
gę ptzed usłyszeniem niejedne] trafnej wska­
zówki i naraża się na to, że może łatwo pobłą­

dzić. Toteż żaden rząd arbitralny i despotyczny  
nigdy nie rządził dobrze, nawet w ów czas, gdy 
na jego czele stal chwilowo jakiś gemjusz. Zaw­
sze po pewnym czasie siła genjuszu słabła, ge­
niusz zatruwał się dymem kadzideł, psuł sobie 
żołądek polykanemi pochlebstwami, a w rezul­
tacie tracił zdrowy sens i zdolność krytyczną. 
Ziarno gorczycy jest bardzo zdrowym dodat­
kiem od czasu do czasu do tego, czem ,s,ię rząd 
karmi. N ależy o tejn pamiętać i nie każdą kryty  
kę, nawet z.adliwą brać odrazą tragicznie i ner 
wowo. Jestem zwolennikiem ..silnego rządu", 
ale jestem dlatego właśnie przciwnikiem w szyst 
kiuro, co utrudnia temu rządowi krytyczne 
spojrzenie na swą własną działalność. Im ma 
rząd więcej siły, tem w ięcej mu potrzeba auto- 
krytyki.

zaopatrzony w zimne i gorące 
zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
..akoteż piwo okocimskie i pilźnieńskie, 

wódki, likiery i koniaki poleca:

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

„Wolność** nauczania 
w sowietach

W ,,P raw dzie1 moskiewskiej znajdujemy drwa akty  
sfcpuichy w ybitnych publicystów i uczonych sow ie­
ckich. Jednym z nich jest słynny filozof sowiecki 
Deborin były wicedyrektor instytutu Marksa-En 
geisa i przyjaciel Lenina. Deborin był powagą ną 
poilu Ieninizmu. W  ostatnich czasach prowadzono 
jednakowoż przeciwko niemu kampanię bardzo gw ał 
towną i nieprzebierają w środkach, oskarżając go
0 sympatie dla trockizmu i inne manszewicikie he­
rezje. Pozbawiono go wszelkich posad i stanowisk
1 odebrano mu możność pracy. Deborin przez pe­
wien czas milczał, aż wreszcie, znękany i sterany, 
poszedł do Kanossy, ukorzył się przed Stalinem i od 
w„la* w szystk ie sw oje grzechy.

Drugim „grzesznikiem" jest znany bolszew ik Ja­
rosławski, który był dziejopisem partjj komunisty­
cznej w Rosji. Centralny komitet partii przyjął one 
gnaj rezolucję, w  której tswierdzono, że Jarosław­
ski w sw ych pracach historycznych przem ycał 
trickizm i fałszow ał historię rewolucji rosyjskiej wi 
duchu Trockiego. Ciekwą jest przytem rzeczą, że 
Trocki w dotychczasowych sw oich pismach bardzo 
ostro atakował Jarosławskiego, zarzucając mu ze  
sw ej strony nie>ylko ignorancję, ale i świadom e fał­
szow anie manksizmui. względnie Ieninizmu Jarosła­
wski niewiele sobie robił z krytyki Trockiego, ale 
krytykę Stalina w ziął sobie bardizo do serca i ogło  
sił w „Prawdzie" list otwarty, w  którym przyzna • 
je się do wszystkich błędów. Ten akt skruchy Ja­
rosław skiego przyjęto do wiadomości i łaskawie mu 
przebaczono.

Natomiast losy nie okazały się tak łaskaw e di’a 
publicysty Słułdskiego, którego raz już Stalin publi 
cznie upomniał. Teraz Słudsk! ogłosił artykuł o 
Róży Luxem-burg. który ściągnął na niego gromy 
inkwizycji sowieckiej. Sludskiego wykluczono z par 
tji komunistycznej.

— ..MAKABJADA" poć tym tytułem w ygłosi rete 
rat p. Dr. J Holi a cn der w e wtorek, 29 bm„ o go­
dzinie 20-tej w lokalu ŻKS Mafckabi przy ul. Jagiel­
lońskiej 6 a I. p. Referat 'Obejmie również szczegó­
łow e warunki uczestnictwo w  organizowanai przez 
W. Z, Makkabi w ycieczce do P alestyny. W stęp wol 
my.

— INFORMACYJ W SPRAWIE WYCIECZKI NA 
MARABJADĘ udziela się w lokalu ŻKS „Makkaoi" 
przy ul. Jagiellońskiej 6 a, I. p. codziennie od godz. 
/—8 w lecz.

SPRZEDAŻ

T r a n  ś w ię t y  najlepszy 
2-gi transport z Norwegii 
nadszedł. -  Cenv konku­
rencyjne. — D r o g u e r j a  
S c h a p s e n s o h n a  K r a  
h ó w ,  u l-  E s te r y  IR .

2223x

O p r a w ę  obrazów, 
L u s t r a  szlifowane po­
leca Kornbauser. Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 692

W ózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 firina Botwin. Kraków 
Flor ańska HO. 2145ek

2 SŁONECZNE duże po­
koje z komfortem, oraz
ł pokój z balkonem na­
tychmiast do wynajęcia.
Zgłoszenia: ul. Krakow-

-a 32 971

O D A T E O T O
Z N I Z O N Y

W  B l l lB ż f
£4 R A K Ó W  
IM ja rsk a  5

DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
PROWADZĄCYCH

P R A W I D Ł O W E ;  K S I Ę G I  H A N D L O W E .
O R G A N IZ A C Y JN E M  i B U C H A L T E R ! J P .0  -  REW  1Z Y JN E M

W  I K  T  C  R  a S T A N  D i  nFYoL mPrzysiąg*- Rewidenta ksiąg — Znawcy Sądowego udziela sfą uszelklch Informaey) & porad w tym zakresie bezpłatnie.
i d la  p r z e d s ię b io r s tw ,  n ie m o g ą c y c h  u t r z y m y w a ć  b u c h a lte ra ,  p ro w a d z i  b u c h a l te r ję  w # w ia e i 
i w ła s n e m i  a lta m i  b iu ro w tm i  p rz y  z a s to s o w a n iu  n a jn o w s z y c h  u rz ą d z e ń  m a s z y n o w y c h .

b iu rz e
2313* I

D w a  pokoje elegancko 
umeblowane z utrzyma­
niem lub bez ew. jeden z 
użyciem forte t ianu do wy ­
najęcia: Ubrow7szczyzna 1 
dizwi 9 9 8 3 g

ZDROJOWISKA

K r y n ic a -  P e n s j o n a t  
„ 8 p le n d i d “  komforto­
wo urządzony, centralnie 
ogrzany, otwarty w sezo­
nie zimowym. Idealne wa­
runki odpoczynku i kura­
cji. — Eleganckie towa­
rzystwo. 2312r

Fabryczny magazyn 
wózków 

Kraków, Szpitalna 11

WOLNE POSADY

P o s z u k u j e m y  samo­
dzielnego kore-pondenta 
polsko - niemieckiego. — 
Zgłoszenia pod „B. B.“ do 
Admin. Now. Dziennika.

2402x
A A A A A A A A

oraz w szelkie inne zboczenia 
mowy radykalnie usuwa
Zakład leczniczy dlająkałów

S. ŻyłH lew iczs, Wsrszaure, Chłctina 22
P ro sp e k ty  k an ce la ria  w y sy ła  b e r  p ła tn ie  ?401m

JĄKAME

POSAD POSZUKUJ* 
HEM— W —

DLA SIEROTY 17-let.niej 
sympatycznej, inteligent­
nej dziewczynki, która 
ukończyła szkolę gospo­
darczą w „Ognisku P ra­
cy" w  Krakowie, poszu­
kuje się odpowiedniej po 
sady. Ewentualnie jako 
wolontariiuiszlka do pen­
sjonatu. — W iadomość u 
Drowej Reginy Riesero- 
wej, w  Chrzanowie.

H a f t u j e ;  monogramy 
wyprawy ślubne, luksuso­
wą bieliznę, firanki, kapy 
Montuję poduszki. Stocfeo- 
wa, Dietlowska 50, II. p,

RÓŻNE

NAPRAWA dywanów  
kilimów: „Dywan", Tkał 
nia Dywanów. Kilimów, 
K:aków— Podgórze, ul 
King! 9 Telefon 116-09.

GŁUCHOTA uleczalna.
W ynalazek Eufonja, za­
demonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępia­
ny słuch, szum, cieknie- 
nie uszów . Liczne po­
dziękowania. — Źądaiode 
bezpłatnej, pouczające} 
broszury. Adres: Euio- 

nia, Lisaki. k/Krakowa.

N a j t a ń s z ą  oprawę o -  
b r a z ó w  oraz l u s t r a  
wykonuje — K l l p s t c l n ,  
Kraków, Dietlowska L. 87 
(róg Starowiślnej) 2151x
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Wybory w Krab. Sfow. Kupców

Dziś, w niedzielo odbędzie się w aln e zgro­
madzenie K rakow skiego S tow arzyszenia  Kup­
ców w lokalu przy ul. Grodzkiej 1. 43. W yliory  
nowego w yd zia łu  odbyw ać się będą od godz. 
d -c iej do 6-tcj popołudniu .

Zuchu/ały napad rabunhowy na kupca 
żydow skiego w Borku Falęckim

W piątek wieczór przybył jakiś nieznany oso­
bnik do sklepu Aszera War mana w Borku 1' atęc- 
kirn i zażądał pudelka papierosów egipskich. Gdy 
Wurman podał mu papierosy, osobnik ów błyska 
wicznym ruchem wydobył rewolwer i skierowaw­
szy go do kupca, podg roźbą zabicia zażądał w y­
dania banknotu stuzłotowego, który Wurman trzy 
mai w  ręku.

Po zrabowaniu banknotu, bandyta zbiegł w  nie­
wiadomym kierunku. Śledztwo w  toku

ZJAZD KRAJOWY ORG „AKIBA“
Jak już pokrótce donieśliśmy, rozpoczął się one 

gdaj w  Łańcucie kurs instruktorski ruchu Agu- 
dat Hanoar Haiwri „Akiba". Dziś w n ied zie lę .w  
miejscu Kursu instruktorskiego odbędzie się zjazd 
krajowy członków „Akiby". Zjazd rozpocznie się 
o  godz. 9 rano w  lokalu gniazda w  Łańcucie

DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY ZRZESZENIA 
ŻYD. ART MALARZY I RZEŹBIARZY

Dzdś w  niedzielę punkt, o godz. 12 przedp. od- 
będzi esię uroczyste otwarcie wystawy obrazów  
w Żyd Domu Akademickim w Krakowie, Prze­
myska 3. W wystawie biorą udział z wystawami 
zbiorowemi art. malarze Glassner, Soldinger. a 
w  bieżącej w ystaw ie Dąbrowski, Augaslynowicz- 
Dąbrowska, Hrynkowski. W ystawa obejmuje 200 
eksponatów i swym wysokim poziomem artyslycz 
nym wzbudzi niewątpliwie duże zainteresowanie. 
Dla wycieczek, szkól i stowarzyszeń udziela za­
rząd zniżek.

 o§o-----
— W SPRAWIE WYCIECZKI „WIZO“ DO PA­

LESTYNY. Komisja palestyńska WIZO komuni­
kuje, że w  sprawie wycieczki do Palestyny zgło­
szenia przyjmuje i mformacyj udziela p drowa 
R Horowitzowa (Szujskiego 7, teł. 1.55-73) dziś w  
niedzielę od g. 10 do 12 w poł.

— Z WYSTAWY WNĘTRZ PRZY UL. RAJ­
SKIEJ. W sprawozdaniu z W ystawy wnętrz przy 
ul. Rajskiej, zamieszczonem w ostatnim numerze 
naszego pisma odpadła jłrzez przeoczenie zecer­
skie- przy wyliczeniu firm wystawiających kilimy 
chlubnie znana wytwórnia kilimów i dywanów  
.,Dywan ‘ (Kraków — Podgórze, św. Kingi 9), któ 
ra obok pięknych dywanów w ystawiła również 
szereg gustownych i dekoratywnych kilimów.
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ZE SPORTU

TURNIEJ PIŁKARSKI WE WIEDNIU
Zwycięstwo i rekordowa porażka Hakoahu
Wiedeń 20. 12. PAT. W ciągu dni świątecz­

nych rozegrano tu piłkarski turniej świątecz­
ny. W p!f'ek walczyły ze sobą drużyny wie­
deńskiego H akoahu i budapeszteńskiego Ncm- 
zcli. Zwyciężył Hnkoab 4:2 (TM). Slovan spot­
kał sio z drużyną Ramidu! Wynik spotkania
2:2 (2:0). W soliofc odbyły się spotkania: Ra- 
T»id — Hakoah 12:1 (6:1). Slovan —- Nenazeti 
6 : 1  (4:1). —

OTWARCIE SEZONU N \RC.T ARSKTEGO
Katowice 26. 12. PAT. W Wiśle na skoczni 

w Głeboweu nastawiło w sobotę otwarcie sezo­
nu narciarskiego konkurencją skoków zorga­
nizowana nr zez śląski klub narciarski Pierw­
sze mieisce tu W  Lnnkosz Józef ĆSNTT) z no­
ta 128. skok 38 96 m Poza konkurencją naj­
lepszy ckok wykonał Marcinowski 44 m

ZWYCIĘSTWA KANADYJCZYKÓW 
_  w  r p r t  t n i e

Berlin 26. 12 PAT W  nierwszy i drugi dzień 
świat odbv!v się w onlncu cnortowym dwa me 
cze bekeiowe na lodzie miedzy drużyna kana- 
dviską 7  Obawy, a niemiecka drużyna renre- 
zen tnęv:nś berlińskiego klubu łyżwiarskiego 
CBSO W obydwu snotkaniarb 7 wvcieżvli Ka 
nadviczvcy w stosunku 6:1 (2:0. 1:1 3:0) i 6:1 
(4 -O 1 0 . 1:1).

*  «  *

Miedzvkłnbowv mecz bokserski miedzy I K.P. 
a śląskim A K R. Siemianowice w 9 wagfreb za 
kończvt sic 7 iT-yciesliyem drużyny łódzkiej w 
stosunku 1 2 :6 .

— WIELICZKA! Slow mł żyd im A. Ilirscha. 
Dziś w niedzielę o 5 pop. referat tow. .T. ATlweila: 
Znaczemic Edisona dla ludzkości.

— KROSNO. Dziś w niedzielę przyjedzic tow. 
Kolin, eylonek Centralnego Komitetu Ezry Chał. 
dla za eh Małopolski i śląska w sprawie reorga­
nizacji pracy Ezry Chał

 o|o----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM. DIETLA 45.
 o§c-----

Dzis wieczorem od 7 tło 10-tej w  barzc „ROMA‘‘ 
„REDEZ _  VOUS“ 

urządzone staraniem K. K. L. 
W yborowy program artystyczny. — Wstęp 

z podwieczorkiem 3 zł. Bilety do nabycia przed­
południem w biurze K. K, L., Zielona 10, I. p., w ie 
czorem przy kasie.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Dziś w niedzielę dwa przedstawienia: o godz.

____________  ______ Słr. rM H B B B B M M W W W B M B I B g w s a .  - —
WIADOMOŚCI Z KRAJU,

STRAJK W  SANATORJUM ŻYDOWSKIEJ!
W OTWOCKU

W sanatorjim  żydowskiiom w  „Brnim : w Otwoc­
ku wybuchł strajk persomału technicznego Strajk 
wybuchł na tle żądania podwyżki pensyj ze stro­
ny pracowników sainatorjum. Związek praeowni- 
kóiw zażądał decyzji w sprawie podwyżki w cią­
gu 24 godzin. Kiedy zarząd sa na lor jiur, odmówi! 
podwyżki, pracownicy przystąpili do strajku. W 
związku ze strajkiem odbyła się w W arszawie kou 
fcrencja prasowa, na której dr. Byehowski oraz 
dr. Salomon usiłow ali wykazać, że żądania służby 
sanatorjums ą nieuzasadnione. Należy zauważyć, 
że sanaforjum „Brittt‘‘ dla grużliczo chorych utrzy 
mywane jest z datków groszowych 1 jest instytu­
cją czysto filantropijną. Strajk w  tej instytucji 
w yw ołał zrozumiałe wrażenie.

ARESZTOWANIE POETKI ŻYDOWSKIEJ
Onegdaj aresztowano w  W arszawie szereg o- 

sób. Aresztowania miały tło politycznie. Wśród a- 
reszlowanyoh znalazła się także poetka żydowska 
Kadja Mołodowska oraz dziennikarz żydowski. Deu 
tselier. U aresztowanych przeprowadzono rewi­
zję. Poetce Mołodowsikiej zabrano wszystkie ma­
nuskrypty oraz pisma Opatoszu. Z ramienia ży­
dowskiego Pen Klubu imerwenjowano w sprawie 
Molodowshiej. W wyniku interwencja, Mołodow- 
ską wypuszczono na wolność.

Z km lk l katastrof
Buffalo 26. 12. PAT. 7 Polaków, wracają­

cych samochodem z pasterki do domu, zostało 
na skrzyżowaniu drogi i toru kolej wego zabi­
tych przez pociąg pospieszny. Pod kołami ekS 
presu znaleźli śmierć niejaki Więcławski wraź 
z żoną i dwojgiem dzieci, babka jego Biediro- 
niowa oraz dwóch kuzynów Wójcik i Krzemió 
ski. —

Port Elizabeth (Poł. Afryka) 26. 12. PA7) W 
katastrofie z powodu zawalenia się domu pod­
czas dokonywanej przeróbki zginęło 1 2  osób.

Holflywood 26. 12. PAT. Estella Taylor, słyn 
na artystka filmowa, b. żona mistrza boksu 
Jacka Dem psey^ w katastrofie samochodo­
wej doznała uszkodzeń czaszki i ran języka.•  • •

Waszyngton 26 12. PAT Dom podsekreta­
rza stanu Stimsona pilnowany jest przez poli-' 
cję, a to w związku z listami zarwierającemi po 
gróżki osób anonimowych, które podsekretarz 
stanu od dłuższego czasu otrzymuje. Zachodzi 
przypuszczenie, że autorem tych listów jest o- 
sobnik umysłowo chory.____________________

3.45 popt. operetk w 3 aktach „Parma mężatka,, po 
cenach zniżonych, wieczorem o godz. 8.4S „Amery­
kańskie 'wesele". cieszące się powodzeniem u pu­
bliczności krakowskiej; przedsprzedaż biletów przez 
cały dzień przy kasei teatru Bjcheńska 7.

W T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  N A  ŻYCIE

»  F E N !  K  i  «
było z końcem roku 1930 w 19 państwach 747*474 ubezpieczeń na kapitał w łącznej 

wysokości 3  k '*/$ IFiU&rC^c złotych w mocy. 

W tymże roku wypłacom ubezpieczonym około 45 f f t i l io n Ó W  złotych.
» •

rw rekcfe filialne:
Kraków, ulica św. Jan? - -  = = = = ■ Lwów, uiica Kościuszki 8.

Filja w BIE LSK U , ulica K o ttjch i. j .  —  Biuro filja in e  w K r a k o w i e ,  u lica  św . Jana 3.

Oitfzfrł K. L  Ł. itz Zsiti. F r lcp cM ę  i JśUsk w Krakowit, ulisa św. Jn a  Ł. 3.
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PRZEGLĄD RADJOWY
Wells o radiofonii

Znamy pdsarz angidUka 3 . G. Wells zajmo­
wali donieicławna jeszcza stanowisko nieprzyja 
zne dla radtjo&tKji i nk szczędsil zgryźliwych 
invag dia ladfja, jńho czynnika postępu. Weils 
ibył jj sprosta Bkptzyjacreiem radjofomji. Dla­
tego zapewme mówił o  mei rzadko i z żółcią hi 
pochonJLykai iW swoim eŁdbie W ells narobił 
wiele hałasu siwą rozmową z dziennikarzami 
angielskimi aa tzn właśnie temat.

Autor „Cudownego gościa** i „Krainy ślep- 
vOw‘* oświadczył krótko, że przemawianie 
przez mikrofon uważa za „gadanie do lampy**, 
że dlatego nigdy nie dał się skusić na żaden 
występ radjowy (rozmowa m iała miejsce w 
roku i928). Gdy jeden z dziennikarzy zauwa­
żył, dowcipnie, że radjofomja zasłużyła sobie 
ha miano, któiem Wells nazwał jedną ze 
Swych książek, a mianowicie na miano ,,Cu­
downego gościa** — Wells skoczył i odparo­
wał natychmiast, również dowcipnie: „Chyba 
w krainie ślepców**! (jak wiadomo, jest to ty­
tuł innej książki Wellsa). W  zakończeniu tej 
oryginalnej rozmowy Wells powiedział dzien­
nikarzom.

— Drodzy panowie, mojem zdaniem, radjo- 
fcmja jest dobra w szpitalach, więzieniach, dla 
ludzi .przykutych do miejsca, dla przyciszenia 
gadatliwej teściowej, dla desperatów, dla au­
torów mdjowych i handlujących sprzętem ra- 
cljSfechnicznym. Zdrowy człowiek nie znaj­

duje tu nic dla siebie".
Od tej pory nastąpiła w Wellsie gruntowna 

zmiana opinji.
Baczny podpalrywacz życia „ustępował** ze 

swej, pozornie obronnej pozycji, bardzo powo 
li, ale zato z głębukiem przeświadczeniem ko­
nieczności odwrotu na nowe pozycje. Ten sam 
człowiek, który przed niespełna 4-ma laty u- 
ważał, że przeiuysł radjofoniczny. wykończy 
się, jak mała kałuża pod wpływem silnego 
słońca, że mikrofon i głośnik staną się conaj- 
wyżej rozrywką, podobną do krzyżówek na ła 
mach pism ,— „dziś nawrócił się na wyznanie 
radjowe**. W lem nawróceniu się Wellsa jest 
coś więcej od samej tylko skruchy człowieka, 
który się mylił: Weills stał się gorącym propa­
gatorem* radjofonji. Jego transformacja pojęć 
zajmuje się dziś, jako sensacją, prasa angiel­
ska i amerykańska. *.

W  wywiadach tych Wells zajmuje się głów

sły muszą stanowczo irytować, nawel najhar­
dziej doświadczonych mówców radjowych. 
dowiedziałem się późiiiej, że tajemnicze cienie 
należały do dziennikarzy amerykańskich- 
którzy i tu zwalili się na  moją znękaną osobę. 
Muszę wobec tego zaznaczyć, że system ame­
rykański nie podoba się, że do radjofonji za­

chęcił innic._Ny.slem angielski, gdzie w sludjach 
wytwarza się atmosferę, która sprawia, że ,,z 
tamtej strony fal eteru**, rozmowa radjowa 
podobna jest do pogawędki z kimś, siedzącym 
obok nas, w tym samym pokoju. O wytwo 
rżenie takiej atmosfery zabiegają, rzeczywi­
ście z dużem powodzeniem radjostacje angiel­
skie, czego i innym stacjom życzę1* — zakoń­
czył Wells.

Rozwój radia w Po lsce
Początek radja w Polsce datuje się od roli u 

1924, kiedy to liczba rad jo abonentów wynosi­
ła 170 osób. Już w r. 1925 było ich 5.157, w r. 
1926 — 48,033, w r. 1927 — 119,948, w r. 1928
— 184.300, w r. 1929 — 202.586 i w r. 1930 — 
246.000. Rozwój stosunkowo szybki, ale dale­
ko nam jeszcze do Zachodu. Wówczas gdy u 
nas na tysiąc mieszkańców przypada tylko 
7,91 abonentów, to w Stanach Zjednoczonych 
jest ich 88,1, w Niemczech — 43.7, w Anglji — 
59,5. Mniej od nas posiada abonentów Rosja 
Sowiecka, mianowicie — 3,8 na tysiąc mie­
szkańców7, oraz Rumunja — 1,81 na tysiąc. Z 
polskich stacyj nadawczych najsilniejszą jest 
Warszawa, gdyż jej zasięg detektorowy wy­
nosi 120 km., dalej idą Katjwrice — 100 Km., 
Kraków i Poznań — 35 km., Wilno — 25 km.

Wraz z liczbą abonentów rozwija się odno­
śny handel i przemysł. W r. 1925 wytwórni 
rard jo sprzętu było w Polsce 16, w r. 1926 — 72, 
w r. 1927 — 157 w r. 1928 — 195, w r. 1929
— 207 j w r. 1930 — 219. Przedsiębiorstw hau 
dlu rad josprzętem było w r. 1924 siedem, obe­
cnie zaś (dokładne dane są tylko dla r. 1929)
— 1,070.

Z ogólnej ilości 202,586 abonentów (w r. 
1929) najwięcej było wojskowych i urzędni­
ków — 77.976, co stanowi 38,5 procent, dalej

 o§ o

idą rzemieślnicy i robotnicy w7 liczbie 43.354, 
co stanowi 21.4 procent, woinę zawody — 
19,599 Abonentów (7,7 procent). Rolników by­
ło tylko 9.654, co stanowi 4,7 piocent, aczkol­
wiek racjo na wsi stanowi nader pożyteczny 
a często wyłączną rozrywkę.

Według szczegółowych danych ogółem w 
Polsce nadano 26 977 audycyj, których czas 
trw ania wynosił 9,908 godzin, w tej liczbie na 
Warszawę przypada 8.829 audycyj, na W ilno
— 4.731, na Poznań — 4344, na Katowice — 
5.114 i Kraków — 3959. Z ogólnej liczby au­
dycyj najwięcej, bo aż 20.785 tj. 77 procent 
przypada na odczyty przy 4.330 godzinach. Z 
tej liczby 7.015 przypada na Warszawę, 3414 
na Wilno, 2954 na Poznań, 4197 na Katowice 
i 3205 na Kraków.

Audycyj mówionych wygłoszono 1,046 (w 
tern dia dzieci 498), przygodnych i okoliczno­
ściowych — 450, muzycznych — 4581, w tom 
Warszawa nadała 1488, Wilno — 750, Poznań
— 1,124, Katowice — 734 i Kraków — 485. 
Większość audycyj muzycznych — 2i00 t. j. 
przeszło 45 procent stanowiły koncerty z płyt 
gramofonowych. Na operv przypada 69 audy­
cyj (tj. 1,5 procemj, na operetkę — 72. Nabo­
żeństwom poświęcono ogółem 115 audycyj.

Z. K.

PECmNOSTKI RADJOWE
MIKROFON W  BUTONIERCE

Inżynier szwedzki Alsen skonstruował mi­
krofon, który można nosić w — butonierce. 
Umożliwia ten aparacik mówcom wielką swo 
bodę ruchów, ponieważ znajduje się zawsze w 

' równej odległości od ich ust. Mówca, pełny 
, . . , ■ . ,. temperamentu, może na trybunie dowolnie

nie analogją między dwoma systemom, fad jo  j Ą enls[6 swoja pozycje, zwracajaJ się to w 
foiucznemi: angielskim i amerykańskim. Wells t(j w ^  I gali ^  jegQ bo_
tak opisuje swój pierwszy występ przed mi­
krofonem amerykańskim:

W jednym pokoju z trupkiem
,,Wpakowano mnie do pokoju, którego ścia 

ny  nie były wyłożone materjąłem izolacyj­
nym. Zgaszono nagle światła, a jedynie m a­
ły reflektor rzucał sino-mleczny blask na ni­
klowego drągala, którego czarna od starości 
głowa świeciła, jakby dwoma oczodołami, 
Sztywny i zimny niklowy nieboszczyk wycią­
gał ku mnie swe ręce, zakończone czemś w ro- 
dlza ju płaskich czworokątnych trzymadeł do 
tekstów. Nagle, gdy zacząłem przemawiać, za­
lały mnie potoki silnego światła, tej mocy, ja­
ką stosują przy nagrywaniu filmów. Nie na 
*tem jednak ograniczyli torturowanie mojej o- 
tfoby, do pokoju, po miękkich dywanach za­
częły wsuwać się jakieś cienie ludzkie. Rzu­
całem na nie krótkie spojrzenia zezem. Przez 
Łontrast z oświetleniem, w którem się znala­
złem, cienie te wydały mi się olbrzymami. 
Kląłem w duszy, ale mówiłem. Zrozumiałem 
jednak wtedy, że pomysły amerykańskie psu­
tą nastrój studja i niepokoją mówiącego, co 
musi odbijać się na jego głosie. Takie pomy-

wiem zachowuje w mikrofonie zawsze tę sa­
mą siłę, w sali wykładowej zaś prelegent mo­
że nawet — odwrócić się od słuchaczów, aże­
by np. objaśnić rysunek. Mimo to bowiem mó 
wi on wciąż do mikrofonu, znajdującego się 
w jego butonierce. Do cienkiego sznura prze­
wodowego zaś można się łatwo przyzwyczaić.

ZGESZCZONE POWIETRZE JAKO PO­
MOCNIK GŁOŚNIKA.

Dokonywane ostatnio w Anglji próby wy­
kazały7, iż przy transmisjach w wielkich sa­
lach i pod goleni niebem zgęszczone powietrze 
doskonale służy do przemiany drgań akusty­
cznych Dc głośnika wtłacza się mianowicie — 
wentyl przewodu powietrza zgęszezonego. 
Wentyl ten, wprawiany w ruch p7*zez drganie 
głośnika, okazuje się w takiej mierze czuły, 
ze zamyka się i otwiera za każdem drganiem 
głośnika, a to nawet przy najwyższej często­
tliwości drgań. Wydobywające się zaś z wen­
tyla powietrze zgęszczone drga razem z każ­
dem drganiem dźwięku i przenosi tem samem 
te drgania do najdalszych kątów sali czy też 
otwartego pola. Stwierdzono, iż z pomocą wy­

mienionego wentyla osiąga się nadzwyczajnie 
pełne i czyste dźwięki.

, PTAKI WROGAMI RAEJA1
Na radjostacji w Filadelfji stwierdzono, że 

siadające na antenie ptaki — psują nadawa­
nie! Już nieliczne ich garstki powodują wy­
raźną zmianę fali, pokaźna zaś liczba ptaków 
może wprost uniemożliwić odbiór, Skargi abo- 

| nentów na przeszkody w słuchaniu tak się 
wzmogły, że zarząd radjostacji w Filadelfji 
zmuszony był w czasie nadawania programu 
wieczornego wysyłać ludzi, by strzelając na 
strach odpędzali ptaki z anteny.

Program stacyj radiofonicznych
NIEDZIELA, 27 GRUDNIA.

Kraków (312,8) 10 Nauożeiutwo kościelne ze 
Lwowa, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Kom. meteor.
12.15 Koncert Filh, warsz. dyr. Bojanowski, E. 
Steinberger (fort.), 13,15 Transm. z zawodów hoke­
jowych Kanada—olska (z Katowic), 14 Pogad. roi. 
(O pastwiskach), 14 20 Muz. popuł. i pogad. rolo,
15.15 Aud. żołnierska, 15,55 Dla dzieci „Ze świa­
ta* i dljalog „Cyrk przyjechał1*, 16,20 Gramof. 16,40 
„Rocznica powstania wielkopolskiego1* — M. Wie­
rzbiński, 16,50 Gramof. 17,15 Odczyt: „KMPpie da- 
\vr iej a dziś*1 — B. Kozioł, 17,30 Wdadom. przyjem. 
i pożyt. 17,45 Koncert' dyr Ozimiński, H. Kor­
ska (sopr.), 19 Rozma.it. komun. 19,15 „Humor i sa­
tyra w kolędzie staropolskiej * — J. Pietrzyoki,
19,45 Słuchów,: „Protekcja11 M, Maiureya (z Miecz. 
Frenklem), 20,15 Koncert: dyr. Ozimiński, J. Le- 
feid i L. Ursteiin (fort.), 21,55 Kwadr, liter. „Boże 
Narodzenie w Lipcach1* z „Chłopów* Wł. Reymon­
ta, 22.10 Konceo t śpiew. W Kaczmara (bas), 22,40 
Kom. pras. sport., wiadom. kuli. Krakowa, 23 Mu­
zyka taneczna.

W ydewc. Za Spółkę Wyń „Nowy DZiennik*': Zygmunt Hochwald _  R edaktor naczelny: Dr W ilhelm Lerkelhammei 
Redaktor o d p o w ied ź) lny : Zygfryd Moses — N ow a D ru t a ra i j Dziennikow a, Kraków . O rzeszkowej 7, pod zarządem  At... ymiljant Feldmana.


